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Kraków 9 września.
o d w o łan ie  się do  siły . S k o ro  je s t „k o n ie ­
czn o ść”, to  już m niejsza, czy le g a ln a  lub

W y p ad k i g en ew sk ie  zo s ta ły  dosta teczn ie  nie, jeże li je j u ledz w y p a d a . „N ag ło ść  po- 
ro z ś w ie c o n e ; a  R a d a  zw iązk o w a  w y d a ła  lityczna” w y m a g a :  ab y  w spraw ie  w y b o ró w  
osta teczny  swój d ek re t. U niew ażn iła  w nim w sp raw ie  czysto  k an to n a ln e j, ro z s trzy g a ła  
p o stanow ien ie  w y d z ia łu  w y b o rczeg o  R ad y  w ła d z a  zw iązk o w a , aby  u n iew a żn iła  w y- 
k a n to n a ln e j, i u z n a ła  w y b ó r p. C heuev ićre ro k  w  sp raw ie  tej na jw yższy  bo  żadnej 
za  w ażn y  i obow iązujący . innej in stancy i m e m a ją c y ; ab y  t°  w szystko

D o  p o p r z e d n i e g o  naszego  o cen ien ia  ow ych ro z s trzy g a ła  w ła d z a  zw iązkow a, g ,
rozru ch ó w  nie m am y co  dodać , a  n aw e t nic że m a  s iłę  z a  sobą. N ic  innego  m e m ó- 
zm ienić nam  nie w y p a d a . Z n a jąc  d o k ład n ie  w iliśm y p isząc  w tym  p rzedm iocie (Czas z 31 
stó sunk i tego  k a n to n u , pow iedzie liśm y z a -  s ie rp n ia), zan im  jeszcze  w iadom y był w ypa- 
r a z ,  że o sob istość p . F a z e g o , jak k o lw iek  d ek  ś led z tw a i czynności k o m isy i R ady 
w  p ierw szej chw ili zo s ta ją ca  w  u k ry c iu , zw iązkow ej.
g łó w n ą w  w y b o rach  o d g ry w a ła  ro lę . T a k  W y p a d e k  sam  b y ł  d la  nas obojętny  p od
sie też p o k aza ło . S zło  pod o b n o  w i ę c e j  o w zględem  n astęp stw  sp raw  lokalnych , a le  m e 
osobę p. F a z e g o , an iże li o stronn ictw o . Bo m ógł b y ć  tak im  p od  w zględem  w yborów  
rzeczy w iśc ie , o w e dw a s tro n n ic tw a , jeże li pow szechnych. R ozruchy  w  G enew ie dow io- 
je  pow ierzchow nie  sąd z ić  n a leży , n ie w ie le  d ły  ra z  jeszcze że w y b o ry  pow szechne 
ró żn ią  się co do zasad . O ba  są  d em o k ra - czysto in d y w id u aln e  sp o czy w ają  m e n a  licz- 
ty czn e , o b a  ch cą  n ieza leżnośc i kan to n aln e j. bie a le  n a  sile. Nie p ra w o  a le  s iła  o n ich 
D o p ie ro  n a  sam em  dnie tej w a lk i m ożnaby o rzeka, i d la te g o ,  ab y  dojść do w yroku  
się d o p a trzeć  w  s tronn ic tw ie  zachow aw czem , w tej sp raw ie , G en ew a m u s ia ła  z ła m a ć  li­
czy li ja k  dziś się ono  zo w ie  n iepod leg łem , staw ę k a n to n a ln ą  i p o d d a ć  się Z w iązkow i 
re sz tek  daw niejszego  s tro n n ic tw a  a ry s to k ra - czyli sile. T o  p rzy p o m in a  n am , że Constitu- 
tycznego  i fan a ty czn e g o , k tó re  b y ło  u  w ła - \tionnel, b ro n iąc  m ow y p. P ers ig n eg o , kończy  
dzv w  G enew ie  aż do czasów  Sonderbundu; d ług ie do w o d zen ie  s ło w a m i: „ h r a n c y a  m a 
a  znów  w  stronnn ic tw ie  ra d y k a ln em  leży w olność, bo  m a  w y b o ry  pow szechne. Za- 
m oże ja k iś  o d cień  d ążn o śc i ow ego stron- pom niał d o d ać  dzienn ik  fran cu zk i . „z  ape- 
n ic tw a rew o lu cy jn eg o , k tó re  dziś po  c a łe j |la c y ą  do siły ” —  a  o d w o łan ie  się o sta te -

stawy, do czego od dość długiego czasu czynią się 
już przygotowania. Pomimo znacznych strat jakie 
teraźniejszy dyrektor teatru polskiego p. Miłaszew 
ski poniósł w pierwszych miesiącach swego przed­
siębiorstwa, rozpoczętego w najnieprzychyluiejszej 
dla teatru porze, okazał on w tym krótkim prze­
ciągu czasu tyle zapobiegliwości i szczerych chę­
ci ku podniesieniu sceny tutejszej, iż dzisiaj zni­
kły już początkowe uprzedzenia, a publiczność w 
ogóle z upragnieniem oczekuje powrotu teatru pol­
skiego, w którym mogłaby znaleźć wytchnienie i 
poważną umysłową rozrywkę.

Berlin 6 września.

f  Dzienniki ministeryalne, wiedeński Botschafter 
i tutejsza Nordd. Allg. Ztg pierwszy uważany za 
organ p. Schmerlinga, drugi za organ p. Bismar- 
ka, nie dają publiczności zbyt budzącego przykła­
du jednomyślności i zgody, panującej obecnie w 
sferach rządowych mocarstw sprzymierzonych. Tak 
pogardliwy sposób wzajemnego traktowania się 
rzadko przytrafia się nawet w organach najprzeci- 
wniejszych sobie obozów. Botschafter, mówiąc o 
śmierci znanego socyalisty Lassala, dotknął sto 
sunku jego do tutejszego stronnictwa feodalnego, 
i przedstawił go jako narzędzie tegoż w koalicyi 
z Gerlachem, Wagnerem, Bismarkiem, Bprzysjężo  
noj na wywrócenie obecnego porządku spółsczeń

0 prędkiem kształceniu się żołnierzy we Francyi, 
nie chcąe także przypuścić chęci korzystania z am­
barasu Prus i otrzymania czegoś nad Renem, opi­
nia tłómaczy względy cesarskie przez prostą grze­
czność lub interes, aby nie upadł traktat handlowy 
zawarty między Francyą a Prusami. Rozeszła się 
wieść, że jen. Roon zaprosił Cesarza w imieniu 
króla pruskiego do spotkania się w Kehl czy Ba­
den , ale wieść ta upadła. Cesarz mógł otrzymać 
to zaproszenie i mógł mieć dawniej na celu spo­
tkanie się, ale skoro Monitor zawiadomił, że Ce­
sarz nie uda się do Alzacyi, i skoro ambarasy 
Prus co dzień się wzmagają, trudno, aby wyko­
nanie zamiaru było dziś potrzebne. Nie przypu­
szczają, aby Cesarz odmówił zaproszenia z przy­
czyny słabości. Jest on obecnie słabym, ale lekko
1 bez cierpienia. W Baden jest arcyks. Wiktor i 
ks. Moray. Ostatni może dla swych konnych wy­
ścigów. .. . ,

Zawieszenie broni w Danii kończy się dnia 15 
t. m. a Prusy niczego dotąd nie dokonały na polu 
traktatowem, ni z gabinetem kopenhadzkim, ni 
w Wiedniu, ani w Paryżu, ani w Londynie, ani w Księ­
stwach, których radzić się nie myślą. Francya nic 
nie odpowiedziała na depeszę, w której p. Bis 
mark zapwewnił, że Prusy nie nadużyją z wy- 
cięztwa, ale lord Russell na nią odpisał i z takiem 
oburzeniem domagał się poradzenia ludności, że 
zastanowił całą dyplomacyę. Czy po takiej odpo­
wiedzi Anglia weźmie się do broni? Wcale tu te- 

zuając dobrze usposobienie

ma o utrzymanie niezależności dyecezyi swojej 
pod względem kościelnym, tak aby biskup pod­
legał tylko synodowi biskupów zbierającemu się 
corocznie.

s k  ego, opartego na zasadach i ustawach konsty- go nie przypuszczają, znając donrze usposoDienie 
tucvinveh Organ p. Bismarka, do żywego tk n ię ty  królowej. P ru s y  są jak  dotąd i pom mo depeszy 
takienf rzeczy przedstawieniem, odpowiedział na lorda R u s s e l l a ,  dość bezpieczne od strony Anglii. 

:  ” t X ,  wstępnym t o e j i g t  nnmern. Zn w .., ..k ic n  innych m r.n  w .d ,, o „ , nwpr « .
iuż żc ten organ może tylko z Kreuz mane trudności, nawet od strony Rosyi, forytują- 

zeituna iść w porównanie pod względem właści- cej ks. Oldenburskiego i mającej w planie osadzę 
woici fo rm y  prowadzenia polemiki z przeciwnika U t ę g o  Fntnnd“ U “

E u ro p ie  ro z lan e . O p o zy cy a  a to li ,  k tó ra  czne do siły  k a ż d ą  w o n o ść  n a ra z ić  zaw sze 
p rzed  p a rą  la ty  o b a liła  p. F aze g o , n ie  w a l- m oże n a  szw an k  ta k  dobrze  w yborczą 
czy  n a  po lu  zasad , ch y b a  ty lk o  w  zak res ie  ja k  k a ż d ą  m ną, ta k  w e F ra n c y i ja k  w  Ge- 
w o lnośc i w y zn ań  (a  tej s tronn ik iem  b y ł p. jnew ie.
F azy ) n ap rzec iw  w y łączn o śc i kalw in izm u,

nie w artykule wstępnym 
Wiadomo wam '

Z Z y m l czynienia z Ga- jest przeciw ks. Oldenburskiemu a zarazem przeciw 
zeta hamburską i nie uważał za niegodne_organu | wcieleniu Księstw _do ^ n„ayae by.

Ciągła obecność księ
S i n S S  U Z Z Z *  następuje r'Jwiedzio" I t a f i r f  ks. Ang...«nbnrf owi F rnncy. b y
Tśmv zawsze ż^  Hamburg posiada dzielne bydło, łaby za skandyuawizmem Ciągła obecność ks.ę- 

1 S  i i  ie tam ob racać  na cia Oskara w Danii dowodzi, że to co się dzieje

k tó reg o  G en ew a  b y ła  sto licą. O pozycya 
w y d a ła  ’w ojnę F aze m u  i p o k o n a ła  go na 
po lu  b u d że to w em , d łu g i bow iem  i p odatk i 
za  jego  rz ąd ó w  n ad zw y czajn ie  u ro sły .

N ie bez tego , ab y  w  ostatn ich  w y p ad k ach  
n ie  u p a try w a n o  w p ły w u  F ran cy i. B yć m o-

lO lf iS P O ID n C T A  CZASU
L w ó w  8 września, 

(z) Cztery już lat upłynęło, jak  ogłoszona paten-
ż e ,  że  n ie  o b esz ło  się b ez  n ie g o ; lubo  nie u em cesarskim z dnia 20go grudnia 1859 ustawa 
w idzie libyśm y w ielk ie j d la  F ra n c y i korzy-1 przemysłowa zniosła dawne cechy rzemieślnicze,
ści w n rzy łaczen iu  ta k  obcego sob ie  żyw io- dozwalając natomiast korporacyom rzemieślniczym 
SCI w p rzy łączen iu i s  8 , . od  F ra n -  zawiązywać się w stowarzyszenia mające na celu
łn , jak im  je s t G en ew a. O ddzie la  ją  o a r  a  . anio BpólDych interesów przemysłowych i
cy i re lig ia , o b y czaje  i h is to ry a , a  to silniej- korp0racyj nych. Pomimo tak długiego przeciągu 
sze jeszcze  niż języ k . N ie  m ogliśm y też ni- cza8U) pomimo wielokrotnych wezwań ze strony 
g dy  d o p a trzeć  się s tro n n ic tw a  fran cu sk ieg o  L  Namiestnictwa i starań Izby handlowej i ma 
w  G e n e w ie ; co  w ięcej, w  żad n em  tam  stron - gistratu żadna z tutejszych korporacyj rzeoaieślni- 
w  tren e w ie  co  i? F ran c v i czych, oprócz blacharzy i mosiężmków, me oka
m ctw ie  m e p rzeb ija  syrop y p  £ ’ L ała dotąd stanowczej chęci zawiązania się w sto-
a le  p rzeciw nie o b a w a  p rzed  m ą . r e n e w s  warzy8zenie na podstawie rzeczonej ustawy prze­
dn i m a te ry a ln ie  an i po lityczn ie n icby  zy* myślowej, i nie przedłożyła wypracowanych tym
s k a ć  n ie m o g ła  p rzez  p rz y łą cze n ie  do F r a n - 1 celem statutów do zatwierdzenia c. k. Namiestui-
cvi N aw et d F a z y , k tó ry  m a  zd a w n a  sto- ctwu. Tradycya cechów i przeciągiem długiego
cyi. JNawei p. r a z y ,  y 0 cza8u wzrosłe ku nim nawykmeuie przejmuje rę-
sunk i z dw o rem  c e s a rs k im , i d la  tego  o kodzielników na8zych pewuą niechęcią ku nowe-
sk ło n n o ść  do F ra n c y i b y w a  podejrzy  w any , ^  rozleglej szych podstawach opartemu, prze
nigdy zbytniej sym paty i k u  niej n ie zd ra - 0bra^enia ich korporacyjnego stanowiska i jest
d z a ł a  n aw e t p rzy p u śc ić  trudno , ab y  ch c ia ł przyCzyną ociągania się w dokonaniu reorganiza-
dzisieisze sw oje  s tan o w isk o  zam ien ić  n a  po- cyi o d p o w i e d n i e j  wymaganiom dzisiejszej ustawy

sa d ę  p re fek ta  d ep a rtam en tu  fra “ Ĉ ^ j tef|°0 ^  nie m o g ^ d lie 0 o to, aby
N a w e t ja k o  n acze ln ik  s tro n n ic tw a  pob itego  unikną<i rozprzę ienia i jego złych skutków, któ- 
m a  on  w ięk sze  znaczen ie  w  G enew ie i w o -  reky nastąpić musiały, gdyby, zrzekając się do- 
g ó le  w  S z w a jc a ry i, an iże liby  je  m ia ł w e  browolnie korzyści dozwolonych ustawą, ręko- 
F ran c v i edz ieby  zg in ą ł c d  ra zu  w tłum ie, dzielnictwo wykonywane było samopas przez luź 
_T. 7 ’ „ n o lo  nritrad vw ać  iak ie  wi- nych przemysłowców, a każdy rzemieślnik, pozo-
N ie ch c ąc  w ięc  ^  stawiony sam sobie, starać się musiał dla siebie
do k i m oże m ieć  p o lity k a  fran cu sk a  co  d o i ^  ^  tyjkQ 8towarzy8ZOnemi siłami dokonanem
G en ew y , k tó re j te ry to ry u m  o toczone po- b . ’m04e> stowarzyszenia są potęgą i one jedy- 
s iad ło śc iam i francusk iem i, nie sądzim y, aby  nie mogą zabezpieczyć przemysłowi i rękodziel- 
w spom nien ie  „p re fek tu ry  L em a n u “ z p ier- L ictw u owe korzyści i środki, bez których wzrost 
w szego  ce sa rs tw a  by ło  ta k  p o w ab n em  dla onychże i rozwój jest memożebnym. Są spólue

ale to dla nas nowością, że je  tam obracają na cia Uskara w uann aowoazi, ze to  mę 
redaktorów g a z e t^  Możecie sobie wyobrazić jak  obchodzi do najwyższego stopnia Szwecyę. P rz y ^  
b rzm i odpowiedź dana B otschafter J i .  Polemika czenie Księstw do Prus albo osadzenie "  .K a w a c h  
a p ^ w ie rT a  dawniejszą w ia d o iś ć ,  że p. Schmer- a później w Kopenhadze
inc w czasie pobytu p. Bismarka w Wiedniu, me zgubą dla Szwecyi. Ks. Oskar lubi pisywać listy

kwapił się zbytecznie z okazywaniem mu swoich i szczerze się wyrażać. Niektóre Pr*ychodz*
P . 7 y Paryża i czynią zaszczyt swemu autorowi. Ks. Oskar

^O późnianie się konfcrencyj pokojowych przypi- posiada umysł wyższy i zna doskonale intere-
8nia tu nie trudnościom stawianym przez gabinet sa północy. Cesarz dał rozkaz jednej dywizyi mor
duński jak dotychczas powszechnie mniemano, *kiej francuskiej udania się na morze północne i

nieporozumieniu zachodzącemu do tej chwili zawinięcia do portu Sunderland. Ma się to odbyć
l  gabinetami sDrzvmierzonemi co do p rz y -  w celach handlow ych, ale inne zapew ne będą u-pomiędzy gabinetami sprzymierzonemi co do przy

szłeeo losu Księstw nadelbiańskich. Kwestya ta po- kryte. _
winna była być zawczasu rozstrzygnięta, aby po ostu-1 Tutejsze sfery rządowe zdają się być przekona

®ogf« "być* m ^chm iaśtI ne,~że *pomimo"spoiów z matką, ks. Waliii udając zaś zwlekanie tej sprawy dla tego już nie jest 
S c “o i r r ł » L  w p r o ; .d » 0s. K w art,a  to stoi się m  Bałtyk, toa ael politycąny, d ,4 ąo , do osę moMiwam, 4 . A o .t r , ,  wa,ęl .  odr,«ł w opor«,dko- 
także widocznie w związku z kwestyą handlowo- ściowego ocalenia Danii bez Francyi, przy porno 
celną o której teraz w dziennikach więcej mowy, cy Rosyi a bez wojny. Ośmiela to w uporze peł- 
niż o Księstwach. Nie ulega wątpliwości, że zamia nomocnika duńskiego w Wiedniu. Spodziewany tu 
rem nruskim iest wciągnąć i Księstwa do związ- p. Halle, były minister. .
cu celnego, który przez to niezmiernieby się pod | Nie raz mówiłem, że w Belgu Francya opiera

wnienia rękodzielnikowi pewnych korzyści doty

Wiedeń 8 września. Cesarz i Cesarzowa Jmci 
jeździli onegdaj do Reicbenau dla widzenia bawią­
cych tamże dzieci. Wieczorem powrócili do Schon- 
brunu. Wczoraj przybył Cesarz Jm ć do Wiednia i 
przyjmował prezesa ministrów Arcyksięoia Raj ne­
ra. Arcyksiążę zajmuje się znów sprawami pań­
stwa; zatem mniema wielu, że wkrótce nastąpi 
stanowcze obsadzenie posady ministra handlu.

Austryacki poseł przy dworze pruskim hr. Ka- 
rolyi odjechał wczoraj rano do Berlina; a poseł 
austryacki w Londynie, hr. Apponyi, zapowiedział 
na dziś przyjazd swój do Wiednia.

— Od dziesięciu dni dzienniki wiedeńskie do­
nosiły o bytności barona Bacha w Wiedniu; opo­
wiadały, kiedy przybył, a kiedy wyjedzie do 
Gmundea. Niektóre pisały nawet z tego powodu 
artykuły wstępne, rozwodząc się nad tem, jakiego 
to wrażenie dozna były kierownik spraw austrya- 
ckich na widok nowego stanu monarchii, gdzie 
jak  się wyraził ministeryalny Botschafłer, „Du­
r n i— konstytucyonalizm położył trupem Goliata— 
absolutyzm", na co inne dzienniki znów od­
powiedziały, że poseł rzymski nie znajdzie wiel­
kiej różnicy między niegdyś a dziś, czyli pozosta­
jąc przy owej biblijnej personifikacyi, że ów D a­
wid i Goliat Botschaftera chodzą jeszcze bardzo 
często razem, jakby ściśli przyjaciele, wodząc się 
jo pod rękę. Tymczasem pomimo owych wszyst­
kich doniesień i domysłów psychologicznych nad 
tem, co Bię dziać będzie w duszy barona Bacha, 
nikt go w Wiedniu nie widział; a N. f r .  Presse 
porównywa sprawę bytności posła rzymskiego ze 
sprawą paryzkiego Lamberta, za którym tak tro­
skliwie przez jakiś czas się dopytywano. Dopiero
Viener Abendpost z Linzer Ztg podała wiadomość, 

że b. minister B achjedziedo Wiednia, a dziś z pe­
wnością donoszą wiedeńskie dzienniki, że onegdaj 
istotnie przybył poseł rzymski do stolicy i wysiadł 
w Heiligenkreuzerhof, gdzie mieszka i matka 
jego.

— Wedłng Ost. Post. zapewniają ze wszech 
Btron, że Austrya zamyśla wkrótce uznać nowy 
rząd w Grecyi. W tej sprawie donoszą z Wiednia 
do jednego z frankfarckich dzienników, że nie 
dzieje się to bez porozumienia się z Bawaryą: al­
bowiem przedstawiono dworowi bawarskiemu w 
sposób bardzo naglący, jak  ważne interesa oby­
wateli austryackich zmuszają Austryą do załatwie­
nia stosunku z nowym greckim rządem; dalsze

niósł w znaczeniu, mając zwiększoną żeglugę mor- się zawsze na partyi katolickiej, i że za pomocą 
ską i nowe porty do swego użytku. Obie Me- tej partyl przeszkadzała wykonania projektu wzmo- 
klemburgie i miasta wolne na północy nie mogły- cnienia fortyfikacyj Antwerpii. Tylko co ta 
w  długo pozostać za obrębem związku celnego, upadła, a liberalna większość Izby brukselskiej u 
Wszystkie kraje niemieckie do niego należące chwaliła zaraz wmocmeme fortjfikacyj. Jest to wy 
można będzie uważać za medyatyzowane przez padek ważoy. . . . . . .  • u* u
Prusy pod handlowym i celnym względem. Pru- Przestano mówić o małżeńskich projektach ks. 
sy stając na czele Związku, będą je zarazem Haberta. W każdym było coś podobnego do praw 
reprezentowały dyplomatycznie pod tym wzglę dy, ale ostatecznie żaden się nie udał. Może się 
dem bo Związek stać będzie na podstawie tra- jednak skończyć jeszcze na pierwszym. Ks. Hu 
ktatn handlowego zawartego z Francya, naczelnie bert jedzie w tych dniach do Anglii, gdzie zaba 
nrzez Prusy. w* Par9 tygodni. Wróciwszy, znajdzie Cesarstwo

Austrya nie może tej przyszłości związku cel- w Compiegne i spotka tam zapewne lorda Cla
n e g o  strac ić  z oczu bez zabezpieczenia się prze- rendona. • • ■
ciw jego następstwom. Ma ona prawo, oparte na Sfery rządowe zapewniają ciągle, że sprawa 
dawniejszym traktacie ze Związkiem, do żądania meksykańska idue zupełnie dobrze. Ambasadoro 
nowych dla Biebie gwarancyj; ma prawo, oparte wie Maksymiliana I. zostali przyjęci w Turynie 
na artykule 19 Związku niemieckiego, do utrzy- Madrycie. Po skończeniu mę amerykańskich wy 
mania sie w jedności Niemiec. Nie łatwo więc borów, ambasador nawego Cesarza może być przy
u i a u i o  o s y  • ,  T T __ I to r n  r»+ /*«i A P f A T v H A n t  T iin P .f tlT l  l l l f i  TT1V

b u rzeń  genew skich .  T-------  * .  - -
R zeczyw ista  p rzy czy n ą  zdaje nam  się być  czącycb jego bytu osobistego. Do tych spólnyc
• » m oralna  w w y b o rach , zadań, które bez stowarzyszeń w żaden sposó

„n iep e w n a” w iększość  m r a ls a  ^ ^ bor^ ’ doprowadzone do skutku byćby nie mogły, należy 
ja k k o lw ie k  liczeb n a  b y ła  po s tron ie  uan  edew8Zyst^ ;em zabładanie szkół przemysłowych 
d y d a ta  zach o w aw czeg o . N a s tę p s tw a , ja k ie  . ręb0dzielnych, bez czego wzrost rzemiosł odpo 
s ta d  w yciągnęliśm y , zn a la z ły  p o tw ierd zen ie  wiedni do wymagań postępu jest niemożebny, 
y n n eln e  w  orzeczen iu  R ad y  zw iązkow ej, bez których rękodzielnictwo nasze nie będzie ni 
z u p e in e  bow iem  m ów i ie  w y- gdy w stanie dotrzymać konkurencyi zagraniczneU p o w o d o w an ie  jeg o  Dowiem m ow i, ze wy ib j  . zak, ; danie g08p0d dla czeladzi wę
d z ia ł w y b o rczy  u n iew ażn ia jąc  bez p rzyczy- dro’w - nad któremiby rozciągniono należyty pod 
n y  re z u lta t w y b o ró w , sp ro w a d z ił n ieszczę-l zgi§de’m obyczajności nadzór, ułatwienie ukła 
śliw ę  w y p a d k i. W y d z ia ł w yborczy  n ie  m ia ł ddw pomiędzy majstrami a czeladzią, utrzymanie 
innei do teeo  p rzyczyny  ty lk o  częściow e karności dyscypl narnej, udzielanie zapomóg i o- 
• . • wax 7 d a w a łv  dosta teczne piekowanie się chorymi tudzież pozostałemu po
in try g i, k tó re  m u się 7  i k ś j  zmarłych wdowami i sierotami, wreszcie rozstrzy-
do  w y tłó m aczen ia  ta k  stao e j w iększości. . w drodze poinbownej przez wybraną z gro- 
P a rę  n ie d o k ła d n y c h  i fa łszy w y ch  spisów  »a czionków każdego stowarzyszenia starszyznę, 
yę jed n y m  i drugim  o k ręg u  w yborczym , rzecz  8porów zaszłych pomiędzy członkami, kładące ta- 
n ra w ie  w  tak ich  ra z a c h  nie do  un ikn ien ia, L ę waśniom i pieniactwu — oto są p u n k tan ak tó  
P j  •> i . mwnndpk oo-dlnv pp głównie w układaniu statutów swoich stówa
.p ro w a d z iło  ów  b .cz ,ć  pow iaa,. Pojedya-
a  w y d z ia ł w y b o rczy  m o ie  w łaśn ie  ch c ia ł I roMtrieionemi 8iłaiDi żadneg0 z powyższych
u n ik n ąć  s ta rc ia  ja k ie  p rzew idyw ał, o o w o łu - zadań dokonać nie można. Niech więc rzemieślni- 
iac  sie do  n o w y ch  w yborów . B ądź co b ąd ź  nagj bacZąc na własne dobro swoje, nie ocią- 
w v d z ia ł b y ł najw yższym  sędz ią  w  tej m ie - |gają 8ię dłużej } korzystają z krótkiego już pozo-

o nno 7Pt R a d a  zw iązk o w ą  p o w i a d a ,  stawionego im jeszcze terminu, pospieszą wypra- 
rze , bo n aw e t H a a a  zw iązk o w a  P n i ’ L w a ć  i przedłożyć do zatwierdzenia władzy sta­
że  „ ż a d n a  najw yższa  w ła d z a  w  G enew  lnta n8tawa przemysłową dozwolonych stowarzy-
jest k o m p eten tn ą  do u n iew ażn ien ia  w yro  u gzeb j-zemiedloiczycb.
w y d z ia łu .” Z atem  n ajw y ższe  w ła d z e  w  b e -  Tenji dniami p0wraca już z letniej swej wy-
riAwift u z n a ł?  iak o  konieczność leqalnq i na- cieczki do Czerniowiec i Stanisławowa teatr nasz n ew ie  u zn a iy  ja a  y * . ^  rf tygodmu rozpoczyna tntaj
głość polityczną, ab y  tę  spraw ęi w y b o rczą dgta*,wi^ iaf  Pomi?dzy zapowiedzianemi
ła tw iła  R a d a  zw iązk o w a . Z a ła tw iła  ją ,  ja k  nowośiiami 8Cenieznemi na kurs zimowy, jedną 
wyżej. z pierwszych ma być przedstawiona „Powódż“
~ O M  »nar»7v o w a  „k o n ieczn o ść  le g a ln a ”, dramat wierszem przez Wincentego Pola. Sztuka 
o w a  r  n ag ło ść  p o t ó y o m ” ? O to po  p rostu  | to wymaga nowych dekoraeyj i kosrto™ ., w ,.

ńrźystanie na swoje wyłączenie się z nich. Kwe-1 jęty w Waschingtonie. Prezydent Lincoln nie my 
stva ta handlowo-celna jest niezmiernej także po- śli ostatecznie sprzeciwiać się ukonstytuowanir 
litycznej wagi dla mocarstw. Żadne nie ma ocho- Cesarstwa Meksykańskiego. Pomimo niechętnego 
tv do ustąpienia; i prawdę mówiąc, nie może cał- oświadczenia się Izby brukselskiej , legion belgi, 
kowicie ustąpić, bez otrzymania jakiejśkolwiek ski wyroszy do Meksyku tego miesiąca, 
koncesyi dla siebie. Nic dziwnego, że kwestya ta Rywalizacya Anglii z Francyą w Tunis ni 
dziś wiecej zajmuje, niż pokój z Danią. Do Igo skończyła się jeszcze zupełnie. Anglia pcha na 
października musi się ona rozstrzygnąć. Konferen-1 ptzód Turcyę IT̂ t8ram®,^ . ^ y  Prf * f “ i . 1*” '
cye w Berlinie mają się niebawem rozpocząć.

Paryż 5 września.

chnictwa, lecz Francya nigdy na to nie zezwoli.
Agitaeya liberalna, którą podżegały Presse, Na 

tion, La France i jeden odcień gabinetu, zrobiła 
zupełne fiasco. Rady departamentowe skończyły 
swe czynności w trzech dniach i rozeszły się. Ni- 

Dwie broszury rosyjskie „1’Enrope en 1864“ i I gdy nie obradowały tak krótko. Rrąd o to się 
Etudes sur la Russie, que faira-t-on de la Polo- nie starał, chciał nawet, aby rady zajęły się szcze- 

gne“ biorą tu za wskazówkę, że Rosya znajduje rze administracyą. Ale radzcy me podzielii^tego 
sie w terminie oznaczonym niegdyś przez lorda zdania. Constitutionnel pochwalił mowę Persignego 
Russella i że chciałaby ułożyć rzeczy według swych i zapewnił, że Cesarz jest założycielem wolności 
teoryj. Z temi broszurami sfery polityczne wiążą we Francyi. Cywilizacya m ateryalna, przez którą 
świeże artykuły Constitutionnela i le P ays  wyraża- przechodzi Francya, szuka przedewszystkiem ży­
jące nadzieje. Lord Clarendon ma przybyć do Pa- sku i spokoju. Dawny liberalizm rumieni ją  nio- 
rvża za nare tygodni. W obozie chalońskim miano mai. Religia materyalna, którą utormował ht. by- 
nrzez uprzejmość mówić mało z oficerami pruskie monizm, zastąpiła religię liberalną. Aby usposobie- 
mi o armii pruskiej, ale mówiono za to wiele o uie Francyi zmieniło się, potrzebaby jakiegoś wiel- 
armii rosyjskiej, szczególniej o oficerach gwardyi kiego wstrząśnienia lub błędów ze strony rządu, 
cesarskiej, którzy w Polsce tak niewłaściwą sobie a rząd stara Bię ich unikać posuwając do osta- 
role odgrywali. N o rd  niewidzialny już jest w Pa- tniego kroku swą ostrożność. Cesarz pędzi Frań 
ryżu1 nie trzymają go nawet wielkie czytelnie, cyę na drodze postępu materyalnego i wszyscy są 
mające dzienniki całej Europy. Dowiaduję się z mu potulni, bo taki postęp daje każdemu zysk 
Pavs. że ten organ wytłómaczył przymierze Rosyi stały. Drogi, okręty, budowy, fabryki i t. d. wszy- 
z iederalistami, że przyrównał szlachtę polską do stko się wzmaga we Francyi i wszystko powię- 
separatystów, broniących niewoli, Pays odparł to ksza jej bogactwo. , .
kłamliwe przyrównanie. Ehrlanger, córka p. Karola Lafitte 10

Cesarz, Cesarzowa, ks. Napoleon i  ks. Hubert stra margrabiny Galilfet, opuściwszy męża temu 
wrócili onegdaj razem do St. Cloud. Dopiero wczo- parę lat, otrzymała rozwód w Frankfurcie. Idzie 
rai ks. Napoleon i ks. Hubert przenieśli się do ona teraz za jednego audytora Rady stanu, a mąż 
Palais Royal. Jenerał Roon, ozdobiony przez Ce- jej żeni się z panną Slidell, córką ajenta dyplo- 
sarza wielką wstęgą krzyża legii honorowej, jest matycznego Separatystów 
jeszcze w Paryżu. Uda się on dziś lub jutro do 
Cherburga i Brestn. Wiedząc, że p. DrouyndeLhuys
jest żle z hr.Goltzem, który bawi obecnie w Biar- K r a k ó w  9 września. Gaz. Lwowska, donosi z 
ritz, nikt nie wie jak  wytłómaczyć względy Cesa Czerniowiec, że biskup dyzunicki na Bukowinie 
rza dla jen. Roon. Nie chcąc przypuścić ironii, Hackmann, zasiadał w Karłowcach na zborze bi- 
choć dał ją  uczuć marszałek Mac|- Mahoń, mówiąc I  skupów wyznania wschodniego, a teraz starać się

czony. Byłby on zarazem ustępstwem dla często 
objawionych życzeń Anglii i Francyi.

— W ostatnich dniach znaczna część dzienników 
wiedeńskich występowała bardzo natarczywie prze­
ciw ministrowi skarbu p. P lenerow i; były to szcze­
gólnej dzienniki, które zwykle bądź co bądź trzy­
mają się rząda. Widząc to, powiada Wanderer, 
brałaby prawie człowieka pokusa wierzenia temu, 
że żyjemy w najlepszych politycznych stósunkach 
na świecie, że pod słońcem rozumu kancelaryj 
nadwornych trudności węgierskićj i kroackićj spra­
wy roztopiły się jak  masło, że po uszy grzęźnie­
my w konstylucyjnćj wolności, że już zapełnione 
wszyskie niedostatki w ustawodawstwie, że wszy­
stkie rupiecie absolutyzmu usunięte i tjlk o  jednę 
mamy ranę: skarb a raczćj ministra skarbu. Al­
bowiem kiedy wszyscy inni koledzy p. Plenera 
za życia jeszcze używają tego przywileju, który 
zwykle służy tylko zmarłym, tj. że o nich nic albo 
tylko dobrze mówią, przeciw ministrowi skarbu 
występują i takie organa, które zwykle żegnają 
się na samę myśl opozycyi, a tylko uległość za­
wsze mają na ustach. Wanderer z tego wnosi, że 
minister z owego półmiliona „funduszu tajnego® 
co do swćj osoby, wcale nie korzysta; a Schusel- 
ka w ostatnim numerze Reformy w małćj kryty- 
cznćj kronice zastrzegłszy się, że nie jest bez­
względnym wielbicielem p. Plenera, oświadcza, 
iż nicdorzecznem j ts t  twierdzenie, jakoby wina 
za wszelką ekonomiczną i finansową biedę spadała 
ca ministra skarbu. Powtarzamy swoje zdanie 
pisze Reform, że gdyby nawet z nieba spadł nam 
minister skarbu, nicby nam nie mógł pomódz, 
gdyby nie miał geniuszu i mocy kierowania od­
powiednio całą naszą wewnętrzną i zewnętrzną 
polityką. O tem powinni pamiętać ci, którzy po 
chwalają polityczny system całego gabinetu i chcą 
go wprowadzić w życie, a przytem niekorzyści 
pod względem finansowym głównie z tego syste­
mu wynikające przypisują jednemu człowiekowi, 
który właśnie uiczem innem nie jest tylko p ła­
tnikiem gabinetu.

— Zapisywaliśmy w tem miejscu wszystkie u- 
wagi i wszystkie projekta zagodzeuia sprawy wę­
gierskiej; tutaj także ze zdziwieniem wspomnieli­
śmy niedawno o wystąpieniu jednego z centrali­
stycznych organów austryackich za podaniem rę ­
ki do zgody, za powołaniem liberalnego stronni­
ctwa Deaka do porozumienia obopólnego. Dziś, 
gdy sprawy zagraniczne dotykające do głębi intere 
sów austryackich, jak np. kwestya celna, odwró­
ciły nieco uwagę od kwestyi węgierskiej, zaszła na 
polu tej sprawy okoliczność, która znów skiero­
wała ku sobie uwagę opinii i dzienników.

Ukazał się nowy program pojednania. Nowy pro­
gram, to jeszcze bardzo mało, to rzecz zaledwie 
warta wzmianki— bo ileż to już tnzinkowej roboty 
programów załatwienia kwestyi węgierskiej nie uj­
rzało światła dziennego — ale program, o którym 
niżej mówić mamy, ma jeduę zaletę, która mu je ­
dna znaczenie i powagę. Wyszedł on z łona par­
tyi węgierskiej, i to nie rządowej, lecz z partyi 
mniej może wymagającej, jak  inne, ale zawBze na­
rodowej, posiadającej skutkiem osobistych konne- 
ksyi swych członków znakomite znaczenie w Wie-
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dniu, a jeszcze większe zasoby materyalue w kra­
ju. Otóż stronnictwo staro - konserwatywne przyj­
mując za swój organ dotychczas półurzędowy Pesti 
Hirriók, ogłasza w nim program swego stronni­
ctwa, objęty w następujących punktach :

„Na podstawie sankcyi pragmatycznej, a w na­
stępstwie przy śeisłem zjednoczeniu z monarchią 
austryacką, działanie winno być skierowane ku 
temu, aby

1) zachowaną została nienaruszalność terytoryal 
na ś. korony węgierskiej;

2) aby w granicach tejże korony prawa monar­
sze króla Węgier zachowanemi zostały bez szwanku;

3) aby Węgry w myśl swych ustaw zasadni 
czych na podstawie odwiecznych instytucyj muni 
cypalnych, przekształconych bądź odpowiednio do 
wymogów naszego wieku, bądź zastowanych do 
reform spółecznych z r. 48, zostały zreorganizowa 
nemi, język zaś węgierski w zakresie jako język 
dyplomatyczny został zatrzymanym;

4) aby odwieczny prawny związek z krajami 
połączonemi (partes adnexae), za szczególnem po­
rozumieniem się na sejmie walnym monarchii, 
przywróconym został na podstawie prawa histo­
rycznego ; w sprawie zaś unii Siedmiogrodu, za wy 
słuchaniem stron interesowanych, aby tak postą­
piono, iżby pod osłoną korony węgierskiej wielo­
wiekowe samodzielne prawa Siedmiogrodu znala­
zły zapewnienie;

5) aby w sprawie wspólnego traktowania przed 
miotów rzeczywiście wspólnych takowe formy v 
drodze ustawodawczej popartemi i uchwalonemi 
zostały, których wymaga niezbędnie życie konsty­
tucyjne ludów z tamtej strony Litawy, które atoli 
z drugiej strony dopełnianiu ustawami przyzna­
nych autonomicznych praw Węgier nie grożą uie- 
bezpieczeństwem.**

Tak brzmi program jednego z poważnych stron 
nictw węgierskich. Wanderer, spraw węgierskich, 
jak zawsze, dokładnie świadom, między innemi 
pisze co następuje o powyższym programie:

„Czytamy kilkakrotaie owe pięć punków, a nie 
móżem żadną miarą odkryć, czem się one właści­
wie różnią od programu partyi liberalnej, który 
dotychczas Pesti Hirnók za niemający nadziei urze 
czywistnienia przedstawiał. Porozumienie się na 
podstawie unii pragmatycznej, nienaruszalność tery- 
toryalna korony węgierskiej, utrzymanie praw 
zwierzchniczych monarchy, reorganizacya kraj a 
wedle ustaw jego zasadniczych odpowiednio du­
chowi czasu, wolne porozumienie się z krajami 
przyległemi i Siedmiogrodem w kwestyi przyszłe­
go ich do Węgier stosunku wreszcie pnnkt piąty 
tak pełny znaczenia, — oto program, który inny 
każdej chwili gotowi jesteśmy podpisać, jeżeli tyl­
ko za jakiem dwójznacznem wyrażeniem nie u- 
krywają się tendencye, których w tej chwili wyja­
wiać nie uważają może za właściwe.*

Królestwo Polskie.

giewicza i dotąd wszystko w tćj mierze opiera się
„ 6u ju ,  ...----- --- -------------— .na przypuszczeniach. Dla informacyi przesłuchi-

akaranego. Sama rzecz tak się (skargę. Materyalnie zaś nie da się to vr żaden |wauo już a ° t I L ’i« w L .a ? s łZ
| sposób wywnioskować z tego, że L. walczył przeciw I zatem 'nie można przesłuchać Langiewicza? Słu- 
1 - - - 3 - • ’ • ’ • cbano osoby, które utraciły honor, dla czegóżby

nie miano przesłnchać osoby, której honoru nikt 
nie może zaczepić? .

Naczelny prokurator Adlung: Przesłuchanie dla 
| informacyi obżałowanych wypływa z ich obecno- 
|ści tutaj. Jednego tylko świadka słuchano, który

ten n o w y m  jest dowodem częstej fałszywości winowajcę (complice) w znaczenin prawnem wy- 
denuncyacyi. Żresztą niewymienione jest nazwi-1 razu tego^ gdyby naprzeciw niemu wyprowadzono 
sko dennncyanta
miała według opowiedzenia ------ - -----------  | r- „ ~ . . . . .  ,
slciego: Moskalom. Jestto rzeczą znaną i dowiedzioną, ale

Jeden z handlujących domami w Warszawie z niej nie można przecież wnioskować, że L. po 
niejaki S. — który na speknlacyach tego rodzaju w pełnił zdradę stanu przeciw Prusom, lub takową 
krótkim czasie do znacznej przyszedł fortuny — przygotował. Przypuściwszy nawet— a same u- 
protokularnie w miesiącu marcu r. b. zeznał w życie przypuszczenia tego rodzaju jest mi wstrę 
kancelaryi cyrkułu 2-go: że jakiś starozakonny tnem — że w istocie istniało przedsięwzięcie zdra .
przychodził do jego mieszkania i żądał narodo- dy stanu przeciw Prusom, to przecież w każdym był pozbawiony praw o
weeo Dodatku dla powstańców rs. 5 0 , że poka- przypadku nie objawiło się ono w walce z Moska- Prezes: bwiadfca teg
zywał mu gotowy kwit drukowany opatrzony pie- lami. Trzebaby dowieść, że L , walcząc z Moska- sięgą, mm jeszcze był aio gDrawa 2
czecia rządu podziemnego, że mu jednak tej kwo- lam i, w działaniu tem dla Prus indyferentnem, Rzecznik Janecki. A jakto ma ai ęi ę
ty nie dał i wymówił się brakiem naówczas fun- postępował „zdradnie“ przeciw Prusom. To zaś zda- tym świadkiem, którego tuonegdaj p y
dnszu   i że ów nieznajomy zapowiedział mu je mi się być zupełnie niemożliwem, że walka | w kajdanach <
swoje przybycie po wiadome pieniądze w dniu sama przeciw Moskwie dostateczną jest, aby ją 
później oznaczonym o godż. 6 ej wieczorem. Obok uważać za współwinę przeciw Prusom; wówczas 
tego skarżący objaśaił, że uprzedził dozorcę | pytam, dla czego słuchane są osoby, jako ńwiad- 
policyjnego właściwego rewiru o mającem nastą

Prezes: Świadka tego przesłuchano pod przy­

słuchano są osoby, jako świad 
|ki odwodowe, które same przyznają, że wal­
czyły przeciw Moskwie, jak np. ów młody człopić do niego przybyciu poborcy rządu podziemne 

go, z oznaezeuiem dnia i godziny, żądając od do­
zorcy, jakoby jego rady i opieki. Dozorca rewi
rowy dał handlarzowi S. własne dwie monety _
srebrne dwudziestokopiejkowe, ze zrobionemi na w najodleglejszym stosunku stawiać świadka tego 
nich przez siebie umyślnie pilnikiem znaczkami, I na równi z p. Langiewiczem, lecz prawnie me 
w tym celu, aby takowe wręczone były razem umiem żadnej znaleźć między nimi różnicy. Sądzę 

innemi pieniędzmi wzmiankowanemu poborcy, | nawet, że potrafiłbym poprowadzić tu dowód po-

Prezes: O tem potem pomówimy 
Rzecznik Lent: Nowsze nasze prawodawstwo 

nie pozwala wątpić, iż nie istnieje żadna właści 
wa różnica między świadkami informacyjnymi a 
dowodowymi. Chcę tu tylko zwrócić uwagę. że

wiek słuchany w sprawie obżałowanego ^óraw-1 najwyższy trybunał zawsze w praktyce P̂ zWm.°, 
skiego, który zeznał, iż brał udział w potyczkach wał, iż wysłuchanie osób, które mogły brać udział 
pod Brdowem i Nową wsią? Nie m yślę nawet w sprawie, jest dozwolone. (M ów ca cy^je roz-
M ............... - •   • -— 'maite wyroki trybunału najwyższego). Wniosek

zatem nasz jest prawnie usprawiedliwionym. Je 
żli owi piekarczycy nie są w stanie ocenić inten 
cyi powstania, jak to sam p. naczelny prokurator 

wtedy orzeczenie to zaciągam do akt. 
bowiem, którzy nie umieją wła

nnhorca rzadn nodziemneeo do mieszkania handla-1 przemawia za rem, iż Ausiryacy me wytuesju uiuioujw. — nić, tem mniej są_ W stanieI wy
Fza S. przybył, o czem ostatni natychmiast dał śledztwa, jakkolwiek stosunek Austryi do Galicyi dawać sąd kompetentny ci zamiarach ““W® ° :
znać dozorcy rewirowemu. Bezzwłocznie nastąpiło jest ten sam co Prus względem W. Ks. Poznań Naczelny prokurator Adlung. Swiadko 
aresztowanie i rewizya przyprowadzonego do cyr-1 skiego. Przedewszystkiem zaś popiera to. iż król. | ^ L a n g iew icz  był przy-
knla poborcy ; i p n y  arelztowąnjro | p ro k m to ip  I o p o d l e n i .  z»tom

nie może być mowy.
Rzecznik Holthoff: Owi złowrodzy dwaj piekar-

znaleziono te same dwie dwudziestokopiejkowe | giewiczowi, chociaż podczas swego aresztowania | wódzcą całego powstaniaznaleziono ie same unio unuuiisoiuouji.vjuv..v g . y n . v « u   o-
monety, które przez dozorcę pilnikiem naznaczone był jeszcze poddanym pruskim, a wedle odnośnej 
były. Owym mniemanym poborcą był starozakonny konwencyi bardzo łatwo mógł być rekwirowauym 
F. trudniący się faktorstwem przy kupnie domów, przez sądy pruskie. P. naczelny prokurator powie- 
który podał do protokołu: że handlarza S. zna dział wprawdzie: c’est mon plaisir, kogo chcę o 
od lat dwóch,—  że mu niejednokrotnie radził, śkarżyć, lecz nie sądzę, aby p. naczelny prokura- 
jako ajent, kupno domów — że przed trzema mie- tor chciał przy tem zdaniu rzeczywiście obstawać. „n, onin
siącami tenże S. zlecił mu staranie u władz o Prokuratorya me posiada bynajmniej tylko prawa tych słów znaczenia. „ehwalił wvslu-

— * » « ■ 600 "■ I p̂ r “2 p » d |o h . t 7 ó d " ' “ . t o  » — i  V

czycy mają świadczyć o inteneyach, żc takowe 
skierowane były także przeciw Prusom. Wiedzieli 
zatem, iż miano walczyć także przeciw Prusom 
a w takim razie są oni zdrajcami stanu w całćm

ściwej władzy prośbę o umorzenie strofa i roz- się sprzeciwiać dopełnieniu tych obowiązków,|wama. „Tu trzeba ściśle rozwa y , 
winął swe starania na korzyść ostrofowanego, za wszelako jeżli rozważę/ iż p. Langiewicza bar 

tenże miał dać rs. 50, potem dawał tylko rs.|dzo łatwo mógł zarekwirować, a tego nie uczyniłco

Jako osobliwość, pierwszy raz przez nas do 
strzeżoną, znajdujemy w Dtienniku Warszawskim 
z  dnia 6 b. m. odwoła
dziennik nie podanej wprawdzie oryginalnie , lecz
nowtórzonej. Posener Ztg z 27go lipca zamieściła. - -----— ------  — - -- ,».• - ,  -
była list z Królestwa z 24go t  m. o ujęciu w d. które przy śledztwie policyjnie prowadzonem.
22 w lesie Zbirskim między Kaliszem a R y c h w a -  u p o z o r o w a n i a  zarzutu, były podawanemi— z z< 
łem nieciu ludzi. Dziennic Warszawski z dnia 1 licznych świadków, a nawet żony handlarza. S 
sierpnia powtórzył tę wiadomość, a za nim uczy | powzięto niewątpliwe prze onano « A A n n  a n  a Vi a

wódki w gub. Lubelskiej, — że staro-1 powiedzialności
ł ł  T TT I t l O V  TT w w  * * * * * v  "*  p 1" 1 w  .

wania. '.Tu trzeba ściśle rozważyć, że Langie 
wicz nie ma być wysłuchanym względem faktów 
ale w ogóle względem celów powstania, Langie

40 a później obiecywał jeszcze mniej. Żniecbę-1 sądzę, iż wysoki trybunał wszelkie ma prawo I wicz » a l» ib y  “ 9 “ ^ “  "  ‘S eV stY w T a d  
ennv takiem noBtcDowaniem starozakonny F. po przypuszczać, że p. Langiewicz materyalnie me gdyż alboby uległ podejrzeniu, że nie jest swiaa
S T n J f u l e m S e m S u n “ ę J ż L n d k r z  Łógł być uważany za współwinowajcę. . kiem
S nfe z a s S e  na umorzenie strofa , jako ma- Jestem tyle nieskromny, iż sądzę, że wysoki try- remby się sam o zdradę stanu obwini^ musiałby
iacv maiatku przeszło 40000 rs. To dało powód bunał rozważywszy podane powyżej argnmenta, on powiedzieć, jestem winny y.
K E e j  kłótni między nimi. Później" atoli nie byłby innego powziął przekonania. My uwa-
handlarz S aby się zemścić na faktorze F. za żaliśmy sprawę tę za tak jasną, iż zdawała nam powoływało s ę na nichi n . “ toczcie

s  s « v i s a r 5?
skiego, o ile takowe mu były znane. Sądzę, iż ponieważ wniosek dawniejszy jest w mniejszym
wysoki trybunał tem mniej będzie mógł się sprze- zawarty,
ciwić temu wnioskowi, o ile codziennie tu zda | Profesor Lneist:

żności, udał pozorną zgodę, zaprosił go do siebie | 
na dzień, jak wyżej oznaczony, na godż. 6-tą wie 
czorem dla napisania brulionu dodatsowego po-1 
dania — za co dał mu między innemi pieniędzmi | 

dwie naznaczone dwudziestokopiejkowe mo­
nety  —  a zaraz potem na umówione hasło wszedł |

się eufemicznie, że mnie mają obserwować. Prze­
ciwko hr. Działyńskiemu zaś zupełnie inaczej po­
stąpiono, jak przeciwko mnie. Urzędnicy nie chcieli 
go aresztować; a my teraz jesteśmy zmuszeni in­
terpretować jego myśli. Położenia naszego nie po­
winna pogarszać wina urzędników i dla tego leży 
to w naszym interesie, aby się sąd zgodził na 
wniosek niniejszy. Oskarżenie opiera się na zezna­
nia obu piekarczyków....

Prezes przerywa słowa obżałowanego. 
Obżałowany Niegolewski: Langiewicz najlepsze 

może zdać świadectwo o celach powstania.
Prezes: Sąd postanowi w tej mierze.
Potem oświadcza prezes, że świadek Fauchereux 

jeszcze się nie stawił.
Następnie słuchano p. Lelićvre z Paryża, po* 

rojową hr. Działyńskiej. Ta powiada, że dwa dni 
irzed wyjazdem swoim do Paryża otrzymała od 
p. Guttrego woreczek płócienny do schowania. Wo­
reczek ten oddała przed swym wyjazdem hr. Dzia­
łyńskiemu, który go włożył do komody. Woreczek 
óył zawiązany, papierów w nim zawartych nie 
czytała, w ogóle nic zresztą o tem nie mówiła z hr. 
)ziałyńskim.

Obrona proponowała gimnazyastę Zaleskiego i 
mularskiego czeladnika Michalskiego za świadków, 

e w obozie nie mówiono nigdy o walce przeciw 
rusom. Prezes powiada, że Zaleskiego nie można 

było odszukać. Michalski oświadcza, że w „głu- 
pocieu swej poszedł do obozu, gdzie widział p. 
Działyńskiego i Niegolewskiego, ale że o celach 
jowstania, zwłaszcza iżby przeciwko Prusom było 
skierowane, nic nie słyszał. Zaleski, którego ze­
znanie czytają, oświadcza, że o oderwaniu pro- 
wincyi poznańskiej nie było mowy, walczono tylko 
za wiarę i wolność.

Sąd powziął następnie następującą uchwałę: 
Wniosek tak o komisoryczne, jako też o informa­
cyjne wysłuchanie Langiewicza odrzuca się dla 
poprzednio ogłoszonych powodów, oprócz tego 
jeszcze i dla tego, że nie podano, w celu wysłu­
chania go, żadnych faktów zewnętrznych (aussere 
Thatsacheu), z których możnaby wnioskować o 
tendencyach.

Po wysłuchaniu oberkeluera Bohne z Legnicy, 
słuchają mularskiego czeladnika Palczewskiego 
z Poznania. Świadek teD, który, jak sam zeznaje, 
ukaranym został za złodziejstwo i jeszcze teraz 
siedzi w więzieniu, powiada, że poszedł do obozu 
i od obżałowanego Zórawskiego otrzymał 3 talary, 
którego jednak rozpoznać nie może, ale powiada 
jego mieszkanie i miejsce, gdzie pieniądze miał 
otrzymać.

Przystępują do badania obżałowanego Maryana 
Jaroczyńskiego. Ma on lat 42 i jest nauczycielem 
rysunków w Poznaniu. Opowiada, że wykształce­
nie szkolne odebrał w gimnazyum toruńskiem, 
później zaś odwiedzał akademią sztuk pięknych 
w Berlinie. Następnie osiedlił się w Warszawie, 

przeniósł się do Poznania,
o-

wreszcie wiele innych wikłąjących szczegółów

zkąd jednakże 1849 r. r .
gdzie założył instytut litograficzny. W r. 1853 
trzymał posadę nauczyciela rysunków przy szkole 

Z tego co prokuratorya mówi | realnej miejskiej w Poznania. Oskarżenie zarzuca

niły toż samo dzienniki rosyjskie. Otóż 
wołuje Dziennik Warszawski tę wiadomość, późno 
wprawdzie, bo w kilka tygodni, zawsze jednak 
odwołuje ją. Poczytujemy to za osobliwość, bo 
dotychczas Dziennik Warszawski skwapliwie chwy 
tał wszystko to, co stało w gazetach niemieckich

beTYadnego m m ątp iew an ia^ ^ aw d ziw ość^ yle  I że rnie liw it rządu podziemnego, lecz tylko coś 
trlko służyło to do zwiększenia owego stosu na- podobnego do biletu loteryjnego u F. widział, 
Komadzanych zewsząd oszczerstw i potępień na że naznaczone dwie monety były dane podstępnie 

” Warszawski przedstawia też mo | dla utworzenia corporis delicti— że wreszcie

wynikałoby że odmówi mu, że był członkiem komitetu lokalnego, otwo- 
nie zrobi, z listu jego rzonego w Poznaniu z polecenia komitetu narodo-

ich^współVbżałowanyćh: 'Sądziłbym, że dla wyso-1 niewątpliwie wypada. f e ^ T n a l z S

ujsz& z  —

SSL
teraz od I żącym' a oskarżonym od lat dwóch 

dzily stosunki spekulacyjne

bór Dodatków rewolucyjnych była tylko wynikiem  łyby działać om ackiem , lecz chcia łyby  podnieść aectwo. udu

£ £ £ * . p r ^ i e  o Z &
stej zamożności handlarza b., który i to przyznał,

lecz chciałyby podnieść dectwo. Obu piekarczyków wymieniono tylko w ô  
va wypadki, idlajgólnej części oskarżenia, i dla tego uważamy ich

tego upraszam jak najmocniej wysoki trybunał,

Polskę. Dziennik 
zaikę najróżnorodniejszych bredni, jedną tylko w za 
sadzie zdradzających wspólność, a nawet systema­
tyczność, a zasadą tą jest potwarz, oszczerstwo. 
Gdyby odwołanie doniesienia, o którem tu mówi 
my, było pierwszym krokiem na drodze zmiany 
pod tym względem, przypuścilibyśmy, że nastała 
zmiana zasad i ducba Dziennika Pmcszechnego 
Tak jednak nie jest, i dla tego odwołanie to n- 
ważamy jako osobliwość, jako unikat, jedyny 
swoim rodzaju wypadek. Być

posłużyć za dowód sumienności, i że się

faktor
F. ani marzył o godności poborcy rządu podziem­
nego. JW. Namiestnik w Królestwie Polakiem, 
mając sobie powyższą okoliczność wyjaśnioną, 
skazał handlarza S. za fałszywą dennncyacyę ' 
podstępną intrygę na dwumiesięczne zamknięcie 
w kazamatach twierdzy Nowogeorgiewskiejj 
to kara już odcierpianą została.1*

 W rozkazie dziennym, wydanym temi dniami
oznajmiono, że po przejściu wojewódz-

która

aby okoliczność tę , mogącą podać nam wszystkim 
pewne objaśnienia, zechciał uwzględnić.

Rzecznik Holthoff: Chcę tu dodać tylko, że 
wnioski z oświadczeń prokuratoryi doprowadziłyby 
do uniemożnienia wszelkiej obrony. Prokurator po­
trzebuje tylko powiedzieć: ten świadek brał udział 
w sprawie, mógłbym go oskarżyć, gdybym ze­
chciał. Trzeba kwestyą tę sprowadzić do tego, czy 
skargę przeciw świadkowi wytoczono, lub nie; 
grożenie skargą nie wystarcza. Najgłówniejszymi 
świadkami, owymi, co to mają niby świadczyć, 
iż przedsięwzięcie było skierowane przeciw Pru­
som , są to osławieni dwaj piekarczycy, którzy 
właśnie w powstaniu brali udział. Dla tego nie-

oskai żenią, i dla tego uważamy 
też za świadków ogólnych.

Naczelny prokurator: Już dawniej powiedziałem, 
że mi bynajmniej nie chodzi o świadectwo obu 
piekarczyków,

ziemu.
Prezes przedkłada obżałowanemu, że w pugilare­

sie Działyńskiego, ma on być wymienionym jako 
odbiorca kilku sum na zakupienie broni.

Obżałowany odpowiada na to, że o tem dowie-

.do w ojsk a , f  , . . - - t ,
może, iż odwołanie twa Augustowskiego napowrót pod zarząd władz , , k t snrzeciwiaiacv

' e sie Królestwa Polskiego , powiat Łomżyński będzie podobna, aby wywód prokuratora, sprzeciwiający
W ar-1 stanowił osobny wojenny oddział, którego naczel-|się wysłuchaniu Langiewicza, mógł się utrzymać.to ma e ,  - . . .

„ i. od ioW , bylo prawdą...........................................

Rzecznik Elven: przyłączam się najzupełniej do | dział się dopiero z oskarżenia 
tego wniosku. Zdaje mi się rzeczą bardzo uwagi | on żadnego powodu hrabiemu 
godną, czy nie będzie można wyciągnąć powodu 
do nieuważnienia całego postępowania stąd wła 
śnie, że Langiewicz nie był słuchany wbrew na 
szemu wnioskowi, gdyż w tem widzę ścieśnienie 
obrony. Jeżeli oskarżenie na dowód tego, że mamy 
do czynienia ze zdradą stanu przeciwko Prusom,

samego. Nie dał 
, iżby go wpisywał 

nie wie i z młodym hr.
Zn­

iż

do pugilaresu; nic o tem 
Działyńskim w żadnych nie stał stosunkach 
pełnym fałszem jest, co oskarżenie twierdzi, 
broń zakupywał.

Obżałowany Hoffmann powiada, że p. Jaroczyń- 
ski raz tylko u niego nabył fuzyą dla prywatnego

odwołuje się tylko do notoryczności, niedaleko zaj- użytku. :naf
dzie Czemuż, dano Langiewiczowi pasport emi- Oskarżenie powiada nadto, że podejrzaną jest 
gracyjny, jeżeli go mieniono być zdrajcą stanu? podróż do Drezna, którą obżałowany odbył zaraz 
Oczywiście, że przeważyła opinia, iż Langiewi śledczego 3 linca

— rtni. podała była jeszcze pod d. 23 sierpnia | porucznika Ganeckiego 3go, dowódzcy 5ej dywiwertuje, r  „ . r ,
doniesienie o napadzie w d. 12 t, m. w Label 
skiem na 50 żołnierzy rosyjskich pracujących u 
żniwa i wymordowaniu 20tu z pośród nieb. Za 
przeczyliśmy temu doniesieniu z Krakowa nade 
słanemu do Gen. Correspondenz, a to ztąd, że oko- 
liczności przytoczone były kłamliwe, albowiem 
powiedziano, że żołnierze wychodzą do żniwa na 
komendę z bronią i takową podczas roboty w po

v s r w  s a s ^ s ^ j ^ i .  s r a g a f i
b?,o f-jr

jten różni się znacznie od podanego przezemnie 
^ ły -je w s iy s tk ie  dzienniki niemieckie, i te nawet, przed kilka dniami i dla tego nchwala wysokiego 
które Dziennikowi Warszawskiemu służą za źródło trybunału me dotyczy go. Krótka wkzyitutaejy 

_ o Królestwie Polakiem. Oczy- owego wniosku pierwszego i losu, jakiego 
wiście, te  Gen. Corresp. nie poczuła się do obo- wyświeci dostatecznie obecnie stawiony wmojefc 
wiazku powtórzenia naszego powątpiewania w pra- P. Langiewicz udał się do mnie listown , A 
wdę słów jej korespondenta; zapewne przypu- się na świadka. Obrona wniosła zatem y
szczała że musi to być prawdą, skoro Dziennik chanie p. Langiewicza pod przysięgą 1

rzec, milCMniem, Mo M U  on L k  ta  /d y b , -  ■ '

| zyi grenadyerów.

P r a s y .
Posiedzenie z dnia 5go września Sądu stanu 

i fc procesie przeciw Polakom w Berlinie.
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Bucbte- 

manna o godzinie 9, zabiera głoB rzechnik Jane- 
|ck i: Chciałbym tu w kilku słowach, powiada, 

„Vaoir jodany przeze mnie na pi- 
Langiewicza informationis

chce, aby to za prawdę uchodziło
L.

‘D ziennik' Warszawski opowiada jeden z wy-1 schwytanym był na pruskiem ^Ojtoryum, t y j g  
padków fałszywej dennncyacyi, których liczba jest dzielił los obżałowanych. Dalej dodał, że P , 
niezmiernie Fwaz wielka; ale że uchodzą bezkar- od jego upodobania zależy, kogo chce oskarżyć 
nie to sie pokazuje właśnie z owego opowiedze- i bez dalszego umotywowania sprzeciwił się wn 

bo%,SSS, w tlm piimie .k om  obron,. W poki -ry b n n .l.d rrn cU n M
z wzmianką o ukarania dennncyanta. I to nie- wniosek, ponieważ p. L. brał udział w powstaniu 
mniej uderza w tem opowiedzeniu, że denuneyant w Królestwie Polskiem, zatem w tem samem zn1 J 
ukarany został na drodze administracyjnej a nie duje się położeniu co obżałowani. Zbyt dobrze 
Badowei. Dziennik Warszawski zaczyna swój opis znam granice obrony, aby uchwałę tę poddać bry 
od tvch słów: .Jak dalece ludzie niesumienni u- tyce, przecież zdaje mi się być na czasie podnieść 
silnia niekiedy zręcznie uwikłać chytremi podstę skromne powątpiewanie co do owej uchwaly, p 
nam? ofiarę swojej mściwości, i jak z drugiej nieważ byłoby możliwem, iż przyczyn powoda 
stronv władze rządowe, dalekie od bezwarunkowej j ą c y c h  odrzucenie pierwszego mego wniosku użytoby 
łatwowierności, najstaranniejsze przedsiębiorą środ- także naprzeciw memu teraźniejszemu wmosko ■ 
kt aby oskarżony nie był niewinnie karany, mamy Przyjęcie, jakoby Langiewicz znajdował się w te 
tego no w ,  dow ódT i t. d. Zatem jest t o n o w y  samem położeniu co obżałowani, me jes prawdz 
dowód, a gdzież d a w n e  dowody? Wiadomo po- wem— wedle mego zdania — pod względem fo 
wszechnie, jak straszną rolę odgrywają w śledztwie malnym, pod względem zaś materyalnym nie je 
tajnem denuncyacye; a tn dopiero pierwszą znaj- dowiedzionem- Formalnie możnaby je tylko spra - 
dujemy wzmiankę o ukaraniu denuneyanta, chociaż dzić przez wytoczenie śledztwa przeciw Laogiew - 
i b  Dziennik Warszawski wyznaje, że wypadek I e z o w i,-  tylko wtedy możnaby go uważać za współ-

Chcerny wydobyć na wierzch prawdę, lecz zdoła 
my to tylko wtedy uczynić, jeśli pozostawiemy tak 
prokuratoryi jak obronie toż samo powietrze i 
słońce, o które prosimy. Rozciągam wniosek mego 
kolegi o tyle, iż żądam, aby p. Langiewicza wy­
słuchano komi8orycznie i pod przysięgą.

Rzecznik Janecki zgadza się na to.
Naczelny prokurator AdluDg: Wniosek dawniej 

odrzucony zawiera w sobie wniosek dzisiejszy. 
Wysłuchanie odrzucono; czy ono tu, czy tam miało 
nastąpić, jest rzeczą obojętną. Lecz sprzeciwiam się 
także wnioskowi o wysłuchanie informationis causa, 
jakkolwiek przyznaję, że Langiewicz „formalnie** 
nie znajduje się w tem samem położeniu co ob­
żałowani, natomiast „materyalnie** zupełnie ten 
sam jest jego stosunek do sprawy i dla tego nie 
może być wysłuchanym. Napomknięto, że należy 
to od mego „plaisir**, aby kogoś odrzucić jako 
świadka, i przeciwko temu wyrażeniu^ protestuję. 
Prawo pozostawia rozsądkowi i uznaniu prokura­
toryi, czy chce kogoś oskarżyć lub nie, bynajmniej 
zaś „przyjemności** tejże. Langiewicz był wówczas 
aresztowanym w Austryi i muszę przypuścić, że 
tam wytoczono przeciw niemu postępowanie. Jeżli 
tu stawiono paralelę między Langiewiczem a in­
nymi świadkami, którzy brali udział w powstaniu, 
wtedy oświadczam, że powstańcy ci znajdują się 
na tym stoiniu wykształcenia, że nie mogli

czowi niczego zarzucić nie można. Zdawałoby mi 
się raczej, że wniosek nasz powinien być bardzo 
dogodnym dla prokuratoryi; jak najlojalniej sami 
Uraz podajemy oskaiżeniu środki dowodowe. Lan­
giewicz będzie mówił prawdę; i zapewne bardzo 
to będzie intereaującem dla prokuratoryi słuchać 
samego dyktatora. W ogóle jest to zabawny przy­
padek, że właśnie przywódzców powstania nie 
sprowadzono przed kratki. Czy oskarżenie obawia 
się rewelacyi Langiewicza? Boicież się go wysłu­
chać? Dziwna także, że br. Działyńskiego nie a 
resztowano, którego można było aresztować. Obro­
na żałuje bardzo, że te dwie osoby nie stoją przed 
kratkami. Rewelacye hr. Działyńskiego w połą 
czenin z zeznaniem jenerała Langiewicza nie po 
zostawiłyby najmniejszejszej 
myśli nie było o 
som

po wypuszczeniu go z więzienia śledczego 3 lipca 
r. Miała ona stać w związku z przesyłką broni 

przez Drezno. Obżałowany odpowiada na to, po­
dróż do Drezna odbył po wypuszczeniu z więzie­
nia jedynie dla tego, aby przyjść nieco do siebie.

Następującym obżałowanym jest mistrz krawie­
cki Józef Matuszewski. Ma lat 32 ̂  i należy do pier­
wszego powołania landwery. Miał on być wedle 
oskarżenia ajentem wyżej wspomnianego komite­
tu lokalnego i werbować ochotników do powsta­
nia. Okarżenie powołuje się na świadectwo woźni­
cy Samolika i służącego Przybylskiego. Obżało­
wany przeczy twierdzeniu oskarżenia i powiada, 
że Przybylski świadczy pzeciwko niemu ze zemsty. 

Na zapytanie naczelnego prokuratora oświadcza

że nie mogli mieć 
żadnej świadomości i doniosłości przedsięwzięcia, 
i dla tego nie wahałem się proponować ich jako 
świadków. To samo dotyczy się dwóch owych
piekarczyków.

Rzecznik Janecki: Jeśli przedtem mówiłem o 
.przyjemności*4 prokuratoryi, było to może tłóma 
czeniem nieco wolnem wyrażenia p. nacz. proku 
ratora „zależy to od mego upodobania**, ale było 
to jednakże tłómaczeniem. Jeśli zaś p. nacz. pro­
kurator powiada, że musi przypuszczać, iż w Au­
stryi wytoczono postępowanie przeciw Langiewi­
czowi, wtedy z mej strony muszę przypuścić, że 
p. naczelny prokurator nie czytywał wiadomości 
podawanych przez wszystkie dzienniki.

Profesor Dr Gneist: Wniosek różni się znacznie 
od poprzedniego. Tamtemu, o wysłuchanie osobi­
ste Langiewicza mogły stać wreszcie przyczyny 
internacyonalne na przeszkodzie; inaczej rzecz 
się ma % przcsłuchanism dla informacji. Dotąd 
nie poBtarano się na seryo poznać intencyi Lau ■1 morzy

 r dalej obżałowany, że ani nie poszedł do obozu po-
wątpliwości, że ani wstańczego ani się dostał do niewoli rosyjskiej,

przeciwko Pru- Obrońca obżałowanego, Lisiecki dowodzi nie-
wiarogodności obu świadków.

Naczelny prokurator: Obrona żałuje, że niemal  Oskarżenie zarzuca między innemi Ro“ auo"> 
tu przywódzców przedsięwzięcia; przyznam się, że Pilaskiemu, że pomagał wyprawie powstańców 
i ja tego żałuję. Pozostawiam to Bądowi Panów, przeciw Moskalom przez to, że starał s ię , aby ich
co myśleć należy o Działyńskim, że tu w ogóle władze pruskie me odkryły. Słuchają co do tego
nie przybył. Nie aresztowano go, bo był członkiem mularskiego czeladnika Palczewskiego, który po- 

a sejm wtedy obradował. Dla c z e g ó ż * - 1— ^  ż« obżałowany Pilaski ochotników daża-wiada, że obżałowany Pilaski ochotników dążą­
cych do powstania przeciw Rosyi przestrzegał i 
wzywał, aby się schowali, gdyż Prusacy mają od­
być rewizyą. Świadek chcąc zrekognoskować ob­
żałowanego powiada, że go tylko raz widział, i że 
obżałowany wtenczas nosił faworyty. Obrońca Lent 

1 ^Langiewicz p ^ d a i ^  I - t a p i .  £ w o  - U - ^ d n e t a  «J J J

zabiera się do dokładniejszego niż poprzednio zre- 
LaDgie-1 kognoskowania obżałowanego Żórawskiego, o któ­

rego dawniejszej formie brody także szczegółowiej 
się wyraża.

Na wniosek rzecznika Janeckiego pytają się 
świadka, czy po pierwszem wysłuchaniu swem nie 

sztowania hr. Działyńskiego. Nie aresztowano go, I rozmawiał z jakim urzędnikiem policyjnym, i czy 
wcale nie dla teeo iż był deputowanym, jak to ten nie przychodził w pomoc jego pamięci co do 
twierdzi p. naczefny prokurator. Twierdzenie to o kroju br"ody p. Zórawskiego. Świadek przeczy to­
p ień  się na całkiem mylnem przypuszczeniu. Ja mu, a po wysłuchania uprasza sąd o pasport za
b o w i e m  w r ó c i ł e m  d o  P r u s  zupełnie przeświadczony granicę, ponieważ obawia się, aby zai mówienie 
o mej niewinności; zaraz mnie jednak aresztowano prawdy me został ukarany przez Polaków. Na tem 
na rozkaz przyjaciela mego p- Baienspruuga. Prze- kończy się posiedzenie, 
ciwko temu założyłem protest, ponieważ byłem
deputowanym. W skutek tego prokuratorya na- S z W O J C a r y a *

- u .  arAB7.t y.IIlHttinnn T u m /tia f lA in  I

Do Thurgauer Ztg donoszą z Romanshorn, mia-
__________* ______t_ "_____   . 4  i n n t n r f l m  U n n u f  O n  n t i iu l r l n r v i  ■

Dla czegóż br 
Działyński nie przybył na wezwanie ? Dla czego 
siedzi za granicą? Nie powinniścież jak najwię­
kszych czynić zarzutów hr. Działyńskiemu ? Musi 
się więc poczuwać do winy. To samo jest z Gut 
trym i Wolniewiczem.

~ ecznik Hc »— „ . . . .
go zawołacie. Możesz go pan mieć, panie 
ratorze.

Rzecznik Lisiecki: Mogę zaręczyć, że 
wicz przybędzie, mimo wszelkich niebez; 
które go tu czekać mogą. . .

Obżałowany dr. Niegolewski: Pozwolę sobie spro­
stować faktycznie uwagę prokuratora eo ao are

U v |/u s v  TT a u  v u i .  it  w , ,* •
czelna zarządziła, aby areszt zniesiono. Tymczasem 
nie ubiegła godzina i przybyło do mnie 15 żoł-

którzy mnie znowu aresztowali, wyrażając | sta szwajcarskiego nad jeziorem konstancyjskiem:



CZAS z Soboty 10 Września 1864,
Upoważniony

ZAKŁAD GIMNASTYCZNYi wydatków, i daje mu podstawę do rozwinięcia sił, 
jakie w kraju znaleść się mogą, tak pod względem 
repertoaru jak i grona artystów dramatycznych.

  W zeszłym tygodniu zakradli się złodzieje w
nocy do sklepu p. Stanisława Feintucha w Szarćj ka­
mienicy, znalazłszy jednak kasy żelazne, pocieszyli się 
zdawkową monetą, która była zostawioną dla podrę- 
cznśj potrzeby i zabrali jćj stokilkadziesiąt reńskich, 
tak w miedziakach jak i srebrniakach. Ten jak  i inne 
wypadki kradzieży wskazywałyby potrzebę powiększe­
nia liczby stróżów nocnych i kontrolowania ich, lub 
zaprowadzenia straży sklepowej, jaką posiadają mia­
sta zagraniczne.

— W ciągu 7go i 8go września była najwyższa 
temperatura +  15°,O, najniższa +  7°,0, najniższy stan 
barometru 327“‘,83, o godzinie 2ej po południu 7go, 
najwyższy 330‘“,62 o tejże godzinie 8go, wiatr prze­
ważnie zachodni zmiennej mocy, 7go od rana deszcz 
w przestankach, 8go pochmurno bez deszczu; rano 9go 
znowu deszcz, dołem mgła, o godzinie 6tej stan cie­
pła 13°,8 R., wysokość barometru 330'“,12.

— W sobotę dnia lOgo września, Sgo Mikołaja z 
Tolentynu.

D owiadujem y się z dobrego źródła, że królewska 
w irtem berska w ładza obwodowa Tettnang widzia­
ła  się spowodowaną uwiadomić pismem z 29go 
z. m. „w ładzępolicyjną w Rom anshorn", że „z po­
wodu całkiem szczególnych stósunkówu zaprow a­
dzi ściślejsze wykonywanie policyi pasportowćj i 
tyczącćj się cudzoziemców w Friedricbshafen (m ia­
sto w irtem berskie nad jeziorem  konstancyjskienn), 
a  to w ten sposób, że nikt nie może tamże wy 
lądować, albo ze strony lądowćj przejeżdżać przez 
F riedrichshafen, kto nie m a pasportu lub karty 
legitymacyjnej- ^  tein ciekawem uwiadomieniem 
łączy się „służbowa" prośba o postaranie się, aby 
powyższe postanowienie w ładzy wirtemberskiój 
dostało się do publicznćj wiadomości, a  zarazem, 
aby  i P° W>j stronie (w Szw ajcaryi) zwracano 
w iększą baczność na ruch obcych osób do i z 
Friedrichshafen, a  spostrzeżenia, jak ie  się nasuną,
0 osobach lub BtóBunkach, któreby zagrażały bez­
pieczeństwu, aby ja k  najspieszniej podawano do 
wiadomości obwodowćj w T e ttu an g , od 6go zaś 
w rześnia wprost do Friedrichshafen. W edług wia 
domości późniejszych postanowienie to przyjaciel- 
sko-sąsiedzkie pochodzi ztąd, że Cesarz rosyjski 
7go lub 8go b. m. przybędzie w odwiedziny do 
Friedrichshafen i zabawić tam  ma „czas jakiś". 
D la zabezpieczenia osoby cesarskićj przybędzie 
do Friedrichshafen oddział królewskićj gwardyi 
ze Stutgartu i OBobny oddział straży policyjnćj. 
Sąd  o tego rodzaju tropieniu, przy którem ucier­
pi szczególnie ruch na granicy, a  w ogóle handel
1 kom unikacya, można pozostawić rozwadze czy­
teln ika".

R ada  w Tburgau upoważniła urząd powiatowy 
w Arbonie do w ydaw ania bezpłatnych kart oby 
watelom szwajcarskim , którzyby udać się chcieli 
na  stronę w irtem berską; zarazem  uwiadom iła o 
rozporządzeniu w ładzy obwodowćj w Tettnang 
radę związkową z prośbą, aby się wstawiła u wła- 
ściwćj w ładzy o zniesienie tego rozporządzenia.

Schaffh. Tagblatt p isze : W e środę wieczorem o 
godzinie 6ój przejeżdżał król pruski W ilhelm I 
pociągiem z Kostnicy ku Bazylei. Nadesłano to 
szczególniejszy rozkaz, aby strzeżono osoby jego 
od krzywd. Należy się spodziewać, że rząd ener- 
giczem pismem odpowie na to zadziw iające posą­
dzenie, jakoby Szafu ia zam ieszkana była od wy 
nzdanćj hołoty."

Przegląd Polityczny

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T a r n ó w  6go września. Ceny targowe w w. a.
P szen ica ......................... (za mierzycę) . . .3 -4 4
Ż y t o ............................................   2*20
J ę c z m ie ń ...................................  1‘75
O w ies.......................................... ...
Groch  ..................................... ... .....................
Bób • .........................................................„ ........ 2-00
Proso  ........................... ' • • n .....................2 ’20
T a ta r k a .......................................   ■ • • • • 2*15
K ukurydza................................................   —
Z ie m n ia k i.................................... ..... ............... 1*10
Drzewo twarde . . . .  za siągę) . . . 9'45

„ m iękkie ....................... ... ..................... 7*25
S ian o ................................ (za cetnar) . . . 1 6 0
S łom a.............................................. ..
Konicz na p a s z ę ............................................0 '90

B o c h n i a  5go września. Ceny targowe w w. a.
P sz e n ic a ....................... (za mierzycę) . . . 3  50
Ż y to ................................................ ......................2'32
Jęczmień...............................................................2't 0
O w ies............................................. ......................1*^5
G roch ............................................. ...................... 4 0 0
B ó b ............................................. * ....................... 2-50
Z ie m n ia k i .......................................................... ^ '80
Drzewo tw a rd e .....................(za siągę) . . 11*00

„ m iękk ie ..............................„ ■ . . . 8 00
S ian o ........................................ (za cetnar) . . 0*90
Słoma .   n .......................0*75

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY WYDAWCA 

K s a w e r y  M a s ło w sk i .

Od d. 5 września począwszy,
c o d z i e n n i e  (wyjąwszy soboty i św ięta) od godziny 8ej z rana do 2 po południu 

w Składzie towarów w domu pana Gumplowicza
przy Stradomiu pod L. 22, (io«-i*.i»)

p u b l i c z n a  L i c y t a c j a
po cenach zniżonych 

towarów galanteryjnych, przedmiotów toaletowych, 
wazonów, porcelany i t. p. rozlicznych przedmiotów.

Nowo wynaleziona c. k. uprz. W o d a , zwana
Jaz wyszedł

W YDANIE (H37.3.6;  t .

J o ze fa  Czecha.
Zaw iera on w sobie:

K alendarz Polski, Ruski i Żydowski.— 
Nabożeństwa w kościołach Krakowskich,— 
Zaćmienia słońca i księżyca, oraz Luacye.— 
Tablicę wschodu i 2achodu słońca, na po­

łudnik krakowski wyrachowaną.

Rozmaitości:
K ra k ó w , przez \ .  Antoniewicza. — 

Wiązka gałęzi, obrąz^k przez Antoniego 
W ieniarskiego. —  Jan  Lorenzo Papagoda, 
obrazek z XVI stólecia, przez A. W ieniar 
skiego. — Jan  Pokutnik, —  K atedra Ko 
lońska, legenda ludowa. — Gołębie w We- 
necyi, przez Michała W iszniewskiego. — 
Hetmańska wdowa, przez Aleksandrę z Ch 
Borkowską. —  Stary żołnierz, poem at liry­
czny J . U. Niemcewicza z r. i » l 4. —  Ta­
belka stęplowa. — Wiadomości gospodar­
skie. — Jarm arki w  Galicyi zachodniej.

2,269,000 Marków Crt.
C ałe losy oryginalne po 4 zł. wal. austr.

dwa pół „ „ rozm aite num era „ 4 „ „ „
cztery ćwierć losy „ „ » » 4 „ „ „

Są do nabycia przez dom bankowy.

A. Ścharlach
Hamburg.

T ylko za przyłączeniem  pieniędzy zostaną zamówienia uskute­
cznione. P o  ciągnieniu otrzym ają panowie Interesanci urzędow ą listę 
ciągnienia bezpłatnie i franco. (1144-1-4) T.

Donne com m e par le passć des leęons 
de franęais a domicile ou chez lui N° 
2 4 3  au 1. dans la cour Place St. Etienne 
(Plac Szczepański). S’adresser tous les 
ours de 1 0  a midi. (1021-4-6) T



C Z A R  * S o b o t y  1 0  W r z e ś n i a  1 8 6 4 .

C A Ł A  O W C Z A R N I Abez czyszczenie. i kosztówH e*  w s z e lk ic h  l e k a r s tw !  — Zdrowie zupełne przywrócone be* !ck<iwMalowanie na sposób wschodni, I |  A l "  iln  H a r ry  z Ł o n d y n n , leczy gruntownie niestrawność
| n t V A L t O v l t n t i  żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyU^morzysko,

którego można nauczyć się w krótkim ezasie I ̂ ewTcvTu^dbiiame ciaSeT’krVTTtdce"“ u hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, ćzer 
podług metody b-rdzo łatwej do pojęcia, me u" WOnki czyli krwawe biegunk i, zawroty, sznm i ból uszów, głuchotę, zgagj, uezucie kwasów, skłonność do 
miejąc rysować. Metoda ta, dla swój pożyteczno- ' ści bó, ,owy j pó}si0wia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci^.wności n kobiet,
ści, znalazła przystęp i do wyższych tamilij, i to I . 6 / ............  s - — - — -
mnie powoduje do pozostania tu w Krakowie je-

rs--- — — —------- 7
żołądka gniecenie żo-

c z y s tó j  r a s y  N e g r e t t i  —  z  p r z e s z ło  1 .0 0 0  o w ie c  z ł o ż o n a ,  p r z e z  1 9  
l a t  s t a r a n n e g o  i  u m ie ję tn e g o *  c h o d o w a n i a  d o p r o w a d z o n a  d o  b e z ­

p r z y k ł a d n e j  u  n a s  O b f i t o ś c i  w e ł n y  -  p i e r w s z e  o w c z a r -

HERBATY

V 7 -  V, Urwania, zatwardzenia, uplawy białe, błędnicę, puchliną, ospałość melusość. Jest ona zarazom poiywie-
byc przejrzane dotyczące roboty uczniów 1i u- ’ amacnl8j.cem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. -  Bywa co rok do
czennic. Połecam się najuprzejmićj; 65 000 rfeczed. Wyciągi a 60,000 przypadków wyleczenia. (294-72-)

11165 -21 . / .  B e r t a c h ,  Nr. 52,081: Książe de Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro-
z domu Manfroni z Drezna. Ludne des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revaleaciere du Barry położyła koniec moim 18-toletmm

strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 
Nr 50 416- Hr Stuart de Decies, par angielski, z cierpieć żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner­
wówami kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner­
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. -  Nr. 49,841: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno­
ści, zatwardzenia, botów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i m dłości.- Nr. 86,418: Doktor 
Minster, T kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching 

U hemoroid — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kasziem, wymiotami, zatwardzeniem i głu­
chot 25-letnia. — Nr 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 
iliwości nerwów i obłąkania. -  Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z Sdetnich stra- 

I janyeh cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810 : M. Q. Hencke 
na skrofułyf — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bólów żołądkowych i drażllwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty Bprawialy. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. -  Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 

i a sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
•• ,» „w  - - Igenau, zapartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski, Jenerał
m o ią  firm ą o p a trz o n y c h , o p lu m b o w a - dywilyi ,  wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gelled w Paryża 

J9  9 F - J • I przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i żo kilka tylko
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innenu. 
Rewalesciere wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. — B o m  rtsz B a r r y  77 Me- 
gent-Street London i 26 Place Yenddme Paryż; 12, rue de 1'Empereur Brukseli*, i 2 yia Oporto Tonno 
1  w  pudełkach po '/. kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 e.; 6 Ul. 40 fr. 12 kil. 75 fr. -  Sprzedaje w H r a  
k o  w ie  t apt. Bruno Miczyński, rp. W. Molędzinski i p. Karol Rżąca kup.ee;- we L w o w ie  
apt. Zygmunt Rucker, — w l 'e t e r s b n r g n  Stoll i Schmidt, Hardy.

prawdziwąj

Rosyjsko-Chńskiej 

 „ karawanowej
w  y 4 funtów , o ry g in a ln y ch  p ac zk ac h ,

nych, po c e n ie :
%  f u n t o w e  p a c z k i :

r s r l5  kop. —
. 1 0  , -

za od
zt.:j() — za y4 ftTl-50

8
6
4
3
2
2
1

40

50

»20  —  

„16 —

_ 6-25
» 5 -
_ 4-25 
-  3 -

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

5 — 
4 — 
3 -  
2 —  

1-60 
1-28 
110 
0-75

H erbaty  żóJtej
„ S IA N  P H I A N ,“
*/Ą f u n t o we  p a c z k i :za

rsr. 6 — 
.  5 —

ztr. 12  z a ‘A 3‘] 3
b 1 0  dto .  2-63

H E R B A T Y
C l i l i i s K ić j

W y4 i %  funt. p a c z k a c h , oplum - 
b o w a n y eh , m o ją  firm ą op atrzo n y ch , 

po cen ie : 
lu b  %  f u n t o we  paczki :

WT. H O I M K B S
w e  L W O W I E ,  w  R y n k u  p o d  L .  1 7 3 ,

| p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  p r a w d z i w e j  c h i ń s k i e j

HERBATY,
najlepszej jakości i p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  cenach.

(Ceny za 1 funt w. pols., czyli 23 łutów w. w.)

&

n i e  w  k r a j u  ł m r a i i a n i i  z a o p a t r u j ą c a  -  n a  w s z y s t k i c h  
w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  m e d a l a m i  o b d a r z o n a ,  j e s t  d l a  z m i a n y  s t o ­

s u n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  d o  s p r z e d a n i a .  (995-3) t .

D o k ł a d n i e j s z y c h  w ia d o m o ś c i  u d z i e l i  Z f f l T X C f d  d € O H O m 
m l c s n y  W  S ę d z i s z o w i e *  o b w ó d  R z e s z o w s k i ,  w  G a l i c y i .

Z astrzeżo n e  o p iek ą  p rzyw ile jów  ce sa rsk ich , k ró lew sk ich  i k s iążęcy ch  dw orów !

B E R l l I G O E i l l  c. k. uprzywil.
OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.

Poleca się jako nieomylny środek do utrzy- 
i mania wzmocnienia i upiększenia włosów; mia- 
lnowicie zaś używa się w wypadkach szybkiego 
* wypadania lub przedwczesnego ich siwienia. 

  Olejek i korieni ziołowych Dr. Beringuiera za­
bezpiecza od przykrych parpli i liszajów, nadaje włosom 
piękny połysk, przyjemną gładkość i gibkość, przez co 
bezwątpienia jedną z główniejszych ozdób każdój wytwor­
niejszej toalety być może.
C en a  jed n ś j n a  d łuższe  u ży w an ie  w ystarcza jącó j ory - 

g ir.alnćj flaszki 1 z łr . w . a.

i.

( W W V W W W V V i  

N ow a e t y k i e t a
złoto - liliowa

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSOW.
(C e n a  p u d e łe c z k a  * z a lą c z o n e m i  d o  u ż y c ia  p o trz e -  

Im e m i 8  sz c z o te c z k a m i i  d w o m a  m is e c z k a m i z*r. 5 ) .
Uznany został przez wszystkich znawców 

i licznych konsumentów jako zupełnie odpowie­
dni celowi i przytem nieszkodliwy przy farbo- 
waniu włosów na głowie, brodzie i brwiach^ we
wszystkich żądanych odcieniach, m eplam iący _
skóry i nie wydający żadnój woni. Użycie jego jest łatwe 
a kolor nadany włosom bardzo naturalny.

Po farbowaniu, które zresztą jest trwałe î  silne, mo­
żna używać w zwykły sposób wszelkiój dobrćj pomady i 
każdego czystego olejku do włosów.

Y r W W W W W W W  ńl 
Zarejestrowana

■' j/  S? *2

> cała paczka 70 cent. 

pół paczki 35 cent.

Aromatyczna Pasta do zębów
Dra Suin de Boatemard.

P rep a ra t ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi z a s to - . 
[ sowanych składow ych części, uznany  został za najstosowniejszy do sta- ■
i  • ____U Z_ ! J .L haI IrśAwa dnlalzA nroiDói i P7.V- 1°C rannego zachowania zębów 

nj j  wszystkie dotąd zna

’ marka zastrzegająca.
 0 . ------  . dziąseł, które daleko prędzój i lepićj czy - 1

ści niż wszystkie dotąd znane i używane środki, a zalecając się jeszcze 
tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jako środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pożąda­
nej świeżości utrzymuje. -----r—— — ------  . m i s v i i nProfesora Dektora LINDES
Roślinna Pomada w laskach.

Nr.

z a *l4
Nr. I 

11 
111
IV
V

VI

40

n

ztr. 1-40 — za %  35 c
,  1-80 -  „ „ 45 „
_ 2-00 -  B „ 50 .
” 2-60 -  ,  * 65 s
,  3-20 — , „ 80 „

3-80 -  -  95 -

Herbaty Chińskićj

H e r b a t a  c z a r n a :

I. Congo. . . .  .............................................................................1 złr> ^
II. Souchong p rz e d n ia .........................................................................£ "

III. dto najlepsza......................................................................... ‘
II e rtb a t a  P e c c o :

IV. P rze d n ia ............................................................................................. ^
V. P rzedn ie jsza ......................................................................................3

VI. Najlepsza .  *
Prawdziwa Herbata karawanowa:

VII. P rzedn ie jsza...........................................................................
VIII. N a jlep sza ........................................ .......................................

H e r b a t a  z i e l o n a :
Gumpowder perłowa..................................................................................

cent.

5
6

Congo N. 1 za funt wagi wied. złr. 1-80
dto „ 2  „ 

Pecco Congo „ 
Pecco Nr. I „

» » o ”
n r> “ »
» ” f  ”
n n 5  n

» * 5 ” 

!  s  :

n
n
n
n

»
n

2 40
2-65 
300
3-90 
5-40 
6 6 0
7-92
8-52
8-76
9-60,

S o  I N adzwyczajny odbyt podaje mi sposobność każdego czasu świeżo sprowadzo- 
M  ną herbatą służyć, a ceny położyłem  tak  um iarkow ane, że mój Skład H erbaty  n a j- 
5  >-| tańszym nazwać można. O prócz tego, biorącem u większą ilość, przynajm niej 10 un 

tów naraz, dodaję 1 funt bezpłatnie.
(1095—3)T.

5 -
aa 

aj o
•gS © —
" i
c “
i*»ho ■$.
s  aJł|

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej­
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin­
nych ingredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost 
włosów, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich wysy-  
c h ą n i u  przytem udziela włosom pięknego połysku i po­
większa ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów.

C en a  o ryg inalnó j sztuk i 5 0  cent.

Balsamiczne Mydło Oliwne.
M ydło  to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad­

czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
lecz oraz miękkość i  świeżość powodujące własności wszel­
kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdro­
wia żądać można, może zatem być polecone jako ł a g o ­
d n y  a przytem s k u t e c z n y  środek do codziennego my­
cia, nawet najdelikatniejszej skóry Dam i Dzieci.

Cena oryginalnój sztuki 35 cent. w. a.

Tylko 4  zł. wal. austr.
kosztuje cały los do ciągnienia przez Ham- 
burski rząd gwarantowanego wielkiego

Losowania pieniężnego
dnia 5go października nastąpić mającego, 
w którem ty lU o  wygrane wyciągnięte 
będą i następujące wygrane nastąpić muszą:

2,269,000 M arków  kur.
j a k o  to  i * 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,
5 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,3 0 .0 0 0 ,1 5 .0 0 0 ,  
3 p o  1 0 .0 0 0 ,  3  p o  8 .0 0 0 ,  3  p o  
e.OOO, 3  p o  5 .0 0 0 ,  3  p o  4 .0 0 0 ,  
1 6  p o  3 .0 0 0 ,  5 0  p o  3 .0 0 0 ,  6  p o  
1 .5 0 0 ,  6  p o  4 .3 0 0 ,  4 0 6  p o  4 0 0 0 ,  
4 0 6  p o  5 0 0 ,  6  p o  3 0 0 ,  4 0 6  p o  
3 0 0 ,  9 6 3 4  p o  0 3  u ia r k ó w  k u r .  
ł  t .  d . (1119-3-4) T.

Loteryę tę nie należy brać za za­
kazaną grę w prom esy, gdyż będą 
wydawane tylko oryginalne losy 
przez rząd Hamburski gwaranto­
wane.

Polecenia z załączeniem należy- 
tości pieniężnej uskuteczniam i w naj­
odleglejsze strony punktualnie i w se­
krecie, przesyłam listy ciągnienia i 
wygrane pieniądze natychmiast po 
ciągnieniu.

S t a a
„ 1 .  G o l d f a r b ,
a t s e f f e k t e n - H a n d l u rl u n g  

in Hamburg.”

“Wszystkie powyżój wymienione, przez swoje odznaczające się własności, słynnie znane kosme­
tyczne preparata sprzedaje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych:

w KRAKOWIE pan J ó z e f  I t a r t l ,  jak również: (130-15)
W RTAT17T nn Tdzef Bcreer i Leop Schwanzer,- w BRODACH pani Ewa Kornfoldowa, -  w BRZEZINACH pan B. FadenŁecht, -  w BUCZa-w BIA ŁEJ pp. Jó ie r B e^er i r.eop. oc , CZERNI0WCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, -  w CZORTKOWIE p. Mojzas F ran-

^ \^ P K O H O B '^ ? Ż ^  p ^J Rosei^cim, — Z  GORLICACH p. wSfery W ^ k i  apt,, -  w GRÓDKU p Tomaszewski apt -  w GRYBOWffi
. i  • f. i.-. m TAR0 8 r  A WITT n Rohm SDt   w JAŚLE p Jenacy Lukasiewicz apt.. — w jASSACH p. Michał Neumann, — w KA-

Ł'lSZUZp. s u ń , I w ’̂ m d e b ^  RpteK -  w KOŁOMYl' pan Schaja J r mann, -  w KENTACH pan O. Streya -  w KOPECZYŃCACH pan X.
Wi^rTPłinwnkł Hnt   we LWOWIE pp J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Hacker apt. p. Fryd. Schubuth, pan A.
Bert!ner «nt (Drzedtem Laneri) i p pfotr Mikola ch, -  w LISKU p. Robert Barański apt. -  w MANASTERZYSKACH p. J . Lipschfltz, -  w MY-
Ó? IIntP a PH ^  FrancitTeT StanUz - •  w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, -  w PRZEMYŚLU p. Edward Machulski, -  w PRZEMYŚLA­
NACH n St Miedlicki ant —‘ w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt.,— w RADOWCACH pan Karol Teiehmann, — w RZESZOWIE! p. Ignacy 
E S S E / l  Siid^ft w SA D O G Ó R ZEp A S t B u r e a ,  -  w SANOKU p. J. Zarewicz, -  w SAMBORZE p. J . Rosenheim, w SĘDZISZOWIE p.
K ozack i w ŚNIAT^NIE p M Ntómćzcwski, -  w SKALACIE p. Wład Dietz, -  w SOKALU p.. A. W. Grot, -  w STANISŁAWOWIE p. 
R ^ f ^ k L a n t  dawniej^?om»nek. -  w TARNOWIE p. Jćze! Ja to , -  w TARNOPOLU p. Markus Śliwka -  w TURCE p. A. Czyrniański,-  
w WADOWICACH p. Franciszek F o l t in ,- w  ZALESZCZYKACH p. Jdzef K odrębski,- w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, -  w ŻÓŁKW I p. 
Resie Barhag, — w ZURAWNIE p. W ładystor Postępski.____________________ ^

D o p. J .  Poppa,
praktycznego lekarza zębów i wła­
ściciela przywileju na W odę Anate- 

rynową do ust.
Z  prawdziwą przyjem nością po­

tw ierdzam  Panu, źe P ań sk ą

Wodę Anaterynową do ust
zbadałem chemicznie i znalazłem 
takow ą nietylko w olną od wszel­
kich szkodliw ych części składo­
w y ch , lecz owszem  wszelkiego 
polecenia godną, tak jak  i pan 
profesor O p p o 1 z e r. (174-8-12)

D r .  J a n  KI o r .  H e l l e r ,
przełożony ck. patologiczno - chemiczne­
go Zakładu naukowego, ck. chemik są­

du krajowego itd.

sK A W Y i
parowej,

podług najnowszój metody paryzkiój wy 
palanój parą, —  mielonój i w blaszanych 
puszkach po %  '/ ,  i 1 funcie wagi wie­

deńskiej netto , opakowanój.

W

C e n y :
Mocca bez puszki 4fL 

dto z puszką . 
Ceylcm bez puszki. .

dto z puszką . 
Cuba bez puszki . . 

dto z puszką . .

7# f- V* H
68 c. 34 c.

( J O  T ¥ l
P a r y ż u ,  B e r l i n i e *  i

n a j n o w s z e g o ,  na nadchodzącą porę
z Dlaszczv, paletotów, mantyl, zarzntek, sukien gotowych, negliżów, strojnych

szali i chustek wełnianych,
jako też

iPate Pectorale- 
de Charles Perier

a Chatel St. Denis.
Pastylki wynalazku pana Charles Perier, I 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
fizycznych i chemicznych w Paryżu, apte­
karza w Chatel St. Denis, które, nie- j 
mając nic wspólnego z lekami zachwa-| 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 
wemi, użaane zostały przez najsławniej­
szych doktorów francuzkich za najsku­
teczniejszy środek na wszelkie słabości 
piersiowe jako to kaszel, katar, grupę, | 

duszność, chrypkę itd.
Cena pudełka 40 centów.

$ 0 -  Skład główny tychże gatunków Her­
baty, Kawy parowęj, Pastylek Periera, na ca­
łą Austryę, znajduje się u .
K a r o l a  H e r m a n n a  w Krakowie, 

ulica Bracka pod L. 158.

Nabyć takowych także można w Handlach: 
w Wieliczce u p. Franciszki Tapfertowej, - 
w Myślenicach u p . M. A Łowczynskiego, -  
w Wadowicach u p* Józefa Raczenskiego, 
w Biały u p. Zenona Piechowicza, — w Bo­
chni u p. Pawła Niedzielskiego i F. M. P o l­
kowskiego ,— w Tarnowie u p. Jana Kasprzy- 
kiewicza, — w Rzeszowie u p. l9n- Schaitte- 
tcl i Sp.—Jarosławiu u pp* Braci juśkiewiczów, 
— w Rozwadowie u p. Karola Mareckiego, 
w Przemyślu u p. Edw. Machalskiego i p. Jrtn- 
centego Praczyńskiego, — we Lwowie 11 p. J. 
H. Briihla, — w Czerniowcach u Braci Czucza- 
imj i  Tabakara. (811-7-13)

Obstalunki zamiejscowe na Herbatę 
wprost do Składu mego głównego uczynio­
ne w ilości nąjmniej 5 funtów, przy dołącze­
niu należytości, uskuteczniają się natychmiast 
fra n co  na koszt Handlu do całej Monarchii 
austryackiej.

Herbata, ktćraby przez izanownych Kn- 
pojących z» niedobrą nznaną zoetała. 

może być na koezt Handln pocztą zwróoona, a na- 
ieżytośó natychmiast franco pocstij prześle.

K aro l H errm ann
W KRAKOW IE, Ulica Bracka Nr. 158.

czarnych, popielatych I kolorowych matoryl wełnianych i Jedwabnych
otrzymaf już
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i sprzedaje takowe

p F -p o  z n a n y c h  t a n i c h  c e n a c k ^
(T133-2-4) T.

H J B  J& K . I W  M M  J 9 k .  ’5Ó Z

E le h tro -M e d y c z n y .
Wynaleziony przez braci Mario doktorów w Pa­

ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Honorć- 
Nr. 8, za który otrzymali breret na lat 15, ldczy ra­
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Liczne doświad­
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, te 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to z* wzglą­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o- 
bjptości, jak również a uwagi na jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tą niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu czyści 
twcrząco ruptury, leczy zaś w bardzo krótkim czasie

Cena prostych bandażów w P a r y ż u  franków 27 
podwójnych (4, pępkowych 44; bandarze dla dzieci, 
franków 20. - -  Do każdego dołączona jest metoda 
liycia. (869-10-)

JP0T* Dostać można w aptece pana B. Miczyn 
skiego przy ulicy Flnryańskićj, w K r a k o w i e ,  
— w aptece p. F ilip a  N eusteln , „Stadt Planken- 
gasse Nr. 6“ w W i e d n i u ;  w Składzie materyałów 
Aptecznych p. G allego, w Warszawie, — tudzież 
a p. O hrożoioklego, — w Wilnie i R uokera  
we Lwowie.

K urs pap ierów  I pieniędzy.

Kraków 9 wrześ. 
irebro poi st. za 100 zi 

,  nowe obr. „ 
Lisly za; t.. poL t  kup. 
Banknoty poi. 100sir. 
duble ros. za ,  .  
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe austr. . 
Oukaty austryackie .

t holend. ważr e 
Napoleon d’or . . . .  
Pćłituperyały rosvj.. 
Uaty gal. nowe z kup 

stare
Oblig. inde 
Ak k .g .bez  kup.

k'/. Metaliki

Losy 5% z r. I860
Srebro ...................
Londyn ,10 fnt. szterl 
D ukat pojedynczy

4«da|«
110 118
115 113
99 i 98 > 

437445
152 150
171 i 169)
88 j 87'

113;114)
6 55 5 45
» 54 5 44
9 40 9 25
9 60 9 45
76 - 76 -
79? is ;
77 76

250 248

70 75
79 20

772 —

186 40
93 65

114 60
. «S5 —

5 58

Wiedeń 7 wrsze§,

„7, Mcialikl na wal. i.
ft*',Potyczka naród.. 

Metaliki uam .k .. 
Obi. ind. niż. Austr. 

.  .  * węgier*. 
chor. i ban
galicyj a. 
bukowiń

5*/i

ikowiń*. 
;  ,  siedmiogr

Połyoz. n. weaeoka 
Listy zastawne.

L Banku nar. 6-letnie
.  .  * 10 .
* .  .  12-mles
f p - losowa.

4* . Galicyjskie . z.n, 
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożyoz. z r. 1839 
,  ,  ,  1854
,  .  » I860
.  .  z 1W4
a Como-Renten .
_ Kredytowe . .
,  tryest na 4{ % 
s żogl par.naDnn. 
B ks. Esterhazego 

ks. Salm . . .

śycslł p<*«z

66 90 
T9 30
70 90 
89 — 
74 50 
74 30 
74 T5
71 50
72 50 
98 -

103 -

93 50 
76 —

165 25 
88 50
94 50 
87 26 
18 -

128 -  
106 — 

86  —  

97 50 
31 —

66 85 
79 30
70 85 
88 50
73 50
74 25 
74 25
71 25 
71 75 
97 50

102 50

93 -  
76 -

164 75 
88 —
94 30 
87 15 
17 60

127 80 
105 -  

85 75 
96 50 
SO 75

Losy ks. Palfy .
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genoia 
,  miasta Bud;
„ ks. W indiscl.
,  hr, Waldstein .
» hr. Koglevioh . 

AJccye bank, t przem. 
Banku narod. austr.. 
$akiadu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

.  rządowćj fr.-a.
B zachodnićj o. £11. 
„ Pardubickićj . 
B Południowój. . 
„ Galicyjskiśl. . 

Czerniowiec. zwpł. 25|J 
Kursa zagraniczne

(4-mlad«enii).
Amster. 100 złh.\ „  4 
Augsb. 100 zł.nr.l-2,4 
Berlin 100 tal. * g 4  
Frankf. n. M. 100 S ^ 3 
Hamb. 100 mark, f a  4 
Lipsk 100 tal er. j § 4  
Londyn 100 fun. 3 
Paryż 100 frank. 1 °  4

Wii* P»*M

29 — 
26 —
25 -
26 75 
19 — 
17 60 
13 25

774 -  
18T 70 
446 - 
195 -  
2G8 59 
137 
122 -  
249 -  
348 76 

50 75

99 70
96 25

96 30 
85 76

114 25
44 30

28 50 
25 50 
34 — 
25 26
18 50 
17 — 
13 -

773 -
187 60 
444 -  
194 80 
208 35 
136 50 
121 76
247 —
248 50 

50 21

99 60
96 10

96 20 
85 60

114 10 
44 25

Waluty:

Cesara, korony
>ót koro 
lukatyna

pól k o ro n y . . 
dukaty na wagę 

obrąozk.
Złoto ci marto 
Napoloondory . . . 
Suwereny . . . . . 
Fryderyki . . . . . 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro......................

„ kupony . . . . 
Talary związkowe. .  
Pruskie bilety kas. .

Lwów 6 wrześn.
Dukat holenderski .

austrvaoki. . 
Pó&nperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ n ii *0. k.
Ohligi indem. b. kup.

15 7515 80

16 05

11 51l ł  56

113 75

1 71
1 70,'

Poty oska nar. K kap. 
Aka koi gai, b. kup.
Warszawa 7 wrześ. 

Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe a 

kupon, b 
Listy cast. Ili ok. „ 

kupon. a 
Akcye kolei żel.

wam.-wiedeń. » 
Akcye kolei żel. 

w am -k y d g e . „

5 40 
5 43 
9 39 
1 79 
1 71 

75 45 
79 11 
75 28

5 36 
5 38 
9 29 
1 77 
1 69 

74 70 
78 43 
74 45

Wrocław 8 wrześ. 
Banknoty auŁtryac.. 
Polskie bilety bank..

x Listy zastaw. 
Poznań. List. z aat. 4*/(

(I » B %
OMigi kolei krak.-czL

Paryż 7 wrześ. 
Renta 3 * / , . . . .

Londyn 6 wrześ 
Konsole..................

79 50 
254 33

78 90 
262 17

91 26

14 66

77 75

87 50

90 93 
1 74 J 

14 63
12j

88) 
80 ( 
78 i

87)
80

66 70

87)

Pociągi osobowe na kolejach łclasnych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder-

m  10.30 rberg) do Pras) 8 rano — do Lwowa 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

rano; 8

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu lJ.56 wieozór. 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieozór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieoaór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prua 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południa; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południa; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i  j,C Z A S U “  W , K ir c h m a y e r a ,
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother,


